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Tanki slrajkujqcym rolnikom w pro
wincji Modena. Zwiqzki zawodowe kolejarzy 

prolł:lamuiq slrajk generalny we Włoszech 

• przeciw robotni07ej, o ile przedsiębiorcy w dals>.ym 
ciągu będą odmawiali poddania rewizji syste
mu wynagrodzeń. 

We wtorek strajkować pędą wszyscy robot-
nicy przemysłu chemicznego, a w czwartek 
przemysłu ielektr~'cznego i metalowcy. 

]lzyM (PAP). - W prowincji Modena do- runków traktatu pokojowego. dzielę w związku z sytuacją strajkową we Kolejarze przedstawill rządowi projekt no
wej skali płac l w razie potrzeby PoPrą swo· 
je żądania strajkiem gieneralnym. 

szło dp szeregu nowych krwawych walk mię- RZYM (Obsł. wł.). - Włoska federacja Włoszech, że „związki zawodowe przejdą do 
dzy policją a robotnikami rolnymi. W wielu związków zawodowych oświadczyła w nie_ b&rdziej energicznych form walki o byt klasy 
miejscowościach policja użyła w akcji tan-
ll~w. Przeprowadzono liczne a.resztowania. 

* 
RZYM (PAP). - W Neapolu odbył się ogóL 

no-włoski zjazd faszystowskiej partii „ruchu 
społecznego". Uczes::Ucy zjazdu uchwalili re-
zoJucję domagającą się zniesienia ustaw an
tyfaszystowskich i likwidacji wszystkich wa-

Hieudane wys~łki 
reakcji f ńskie~ 

Sprawa komunikacji z Berlinem 
Oświadczenie m ar$załka Sokolowsk·ego dla Claya i Robertsona 

MOSKWA PAP. - Jak ju:i donos1liśmy w nie władze radzieckie. Marszałek podkreślił, j korzystanQa rz illlllych środków komunikacyj· 
Babelsberg ipod Berlinem odbyła się w sobotę że, władze radzieckie przj16tąpiły do :naprawy nych dla zaopatrywania 20-miliooowej ludno· 
rozmowa pomiędzy mars.załkiem Sokołowskim linii kolejowej Helm-stedt - Berlin, która po ści niemieckiej w strefie radziedk.iej i Berlinie 
a dowódcami wojskowymi zachodnich stref o- trzech Ja.tach intensywnej eksploatafji wyma- w mezbędne towary ii dla.tego muszą gruntow· 
kupacyjnych w Niemczech. ga gruntownego remontu. nie naprawić linię kolejową Hlemstedt..J3erlin. 

Agencja Tass podaje następujące suzegó- Linia ta była naprawiana i !Przedtem, lecz Mal!"sz. Sokołowski oświadczył, że amerykań 
ły tego s,potkania: od jesieni 1947 r. władze okupacyj.ne stref za- skie, brytyjskie ii fra:ncuskie4'" władze okupa.· 

Marsz. Sokołowski stwierdził, że wmowie· chodmich dążą Sj16tematycz.nie do zdezorgrunizo cyjne same wytworzyły obecną trudną sytu· 
nie ruchu kolejo·wego 111a lilnii Helmstedt - wania życia gospo.darczego strefy radzieckiej. ację prze:z swą politykę pod'.l'ialu Niemiec. 

SZTOKHOLM (PAP). - Postępowa Pl'aSa Berlin je<St właściwie sprawą ob<:hodzącą jedy Władze radziP<'kie nie mają obecnie mori;ności Uczestnicy konferencji londyńskiej, któn:y 
fińska omawiając dotychczasowe wyniki wy_ dokonali podziału Niemiec :powimmii byli za· 
borów do parlamentu, podkreśla, że reakcja o I ~ • 1 d 1 J ł • • stail10wić się nad następstwami S1Wych decyzji, 
fińska i prawicowi socjaliści używali wszyst- ·. ! r z y ID I a p o w o z w u e o s a w 11 a przede wszystkim nad problemem Berlina. kich środków w celu rozbicia sił demokra- Marsz. Sokołowski zaipytał, dlaczego przed6ta· 
t h wiciele Stanów Zjedrrioczonych, Wielkiej Bry• :}'CZ11YC Finlandii. Dem-0kratyczny dziennik tanid i F>rancji, którzy dokonali podziału Nie· 
„Tuekansan Sanorr.at" w związku z tym w ,,,.e obszary Serb:i o.rc·ęte od s· w·1ata miec w LOtlldynie teraz dopiero przypomniell 
5twierdza, że rezultat wyborów nie pozostaje ~ e a . · ._ sobie o Berlinie, który znajduje się w radziec 
w żadnym stosunku do wysiłków wiell:iego BELGRAD (PAP). - W południowej Serbii I dziach są niewielkie .. Najwięcej ucierpiały ki'ej strefie tokupacyjnej i k~?r~ pod wzgJę-
kapitału fińskiego, któremu nie udało się roz- lia skutek wielkie' powodzi w dolinach rzek ir.iejscowości Nisz '. Leskovac: dem gospodarco/~ st~nl!Wi częsć tej streiy"I 
p;ć ani nawet osłabić demokratycznego frontu Morawy i Niszawy około 50 tys. osób zostało Szereg obszarów pozostaje w dalszym clą- By.I.oby bar~zie.i _logiczne •. gdyby na kol!lfe-
Fmlandii. Inny dziennik demokratyczny „Va- bez dachu nad głową. Według dotychczaso- gu całkowicie odciętych wobec przerwania. r~ncii . l~ndy~skiei P?mysl~o 0 . tru~oś· . . . . . . I ciach Jakie lllleuchronme musuał !POCiągnąc ~ paa Sana" zaznacu:., że do nowego parlamen- wych danych około jedna trzecia zabudowań lmu k?mu~1kacyJn~ch .. P7z!.wrocor:o t~lko sobą podział Niemiec. Manszałe!k: !Przypomniał, 
tu ~ostal_i _wybrani znani zwolennicy po}ityki 1;,ospodarczych w tej części kraju jest cał- komumkacJę na głowneJ linu koleJOWeJ do . że uchwały 1ondyńskiie rzostały powzięte przez 
'"O;!l?nneJ Ja.k von Born, Anna.la, Hakila. i inni. kowicie zniszczona, natomiast straty w lu- Belgradu. p_rzedstawicieli Staro.ów Zje<l'!loczo111ych, Wiel• 
ll-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n kiej Bryta.nii i Francji w 61JIOSÓ<b całkowicie 

Kontrataki wo isk Markosa 
arbitralny bez 'Udziału li wńedzy rządu radzie<:• 
kiego i wbrew intere6om narodu >radzieckiego. 

Na za1k0ńczenie marsz. Sokołowski o6wiad• 
czył, że wskutek przeprowadzeinia odTęOOl.ej 
reformy walutowej w Niemczech z.achodnlich . Duże straty faszystów pod Konitzą or~z wskutek mych _środków :władz _olk.u.~a· 
cnnych st·ref zachodruch, śro<lkow zm1erza1~· 

RZYM (PAP). - Rozgłośnia Wolnej Grecji 1 kraju. łrze Konitzy straciły w ciągu 10 dni około cych do dezorgani:zacji życia gospodarczego 
podała komunikat agencji „Elefteri Ellada" I W dalszym ciąg11 rozgłośnia donosi o wiel- 1000 żołnierzy, zaś w okolicach Kamenika i str~fv ~adzieckiej - władze ra?zieckie poczu· 
l)owołujący się na oficjalne oświadczenie k.ch stratach wojsk ateńskich ,które w sekto_ Stratsane w ciągu 5 dni 400 ludzi. ! w_a1q się ~o obow!ązku zab_ezpiec.zenia intere· 

:!::~~f:~;:E· =:.:~::::::·~~=:I Ber n a d ot te W.Z y w a w o 1· s k a sowa20nm1/1gonow1e'o. ludspo§caJ swse' sktrefy1· e 
dz1ałarua ofensywne. Powazllle natarcie trwa 
na. odcinku Kailaria, gdzie wyzwolone zosta- · 
ły miejscowości Kastrion, Pendauris i inne. / dla ochronv•• pok - p I -
Ro:r:_wija się również po~ażna ofensywa na . ,. , . OJU w a estyn1e 
cdc1nku Arachtos. Oddziały demokratyczne LONDYN (PAP). - Jak poda1e z wyspy Ro- w Palestynie oraz demilitaryzacJ·ę Jerozolimy Baban ośw"adczył ·e A b. • d 

t k ł · t k v I k l' J • · R · NZ B . . 1 , z ra ow1e o rzucą pro-z~a a owa y mias ecz o e a w C> o 1cy a- aos agencJa eutera, roz.iemca O erna- 1 re1onu portowego w Haifie. Dla ochrony . . . . . 
mny. Zaznaczyły się również riżywione dzia- dotte zaproponował oficjalnie Żydom i Ara- miejsc zdemilitaryzow;inych Francja, Belgia, I PoZYCJę pr~edłuzema IOzeJ~U w Palestyrue. 
łam<i grup sabotażowych w różnych okolicach bom pr~edłużenie okresu zawieszenia broni i USA, reprezentowane w Komisji Rozjem- Dodał on, Zf' Arabowie wznowią walkę l bę-

A" ty ro b ot n i cze z a rząd z en i a w u SA "~:~~~ ~!~,~~.:,::-nJ~.~::„F.iat '~.:::·::.;:;~·:.~::;'.:.~ ..... :W•· 
"~~=~i~0.:,,;:~;i •• ,.:: ~:;~k~n~~~'.: :.:::::n ',!';:;:k~ ~~~~~;::0:~:;~0 :i~ Ameryk ans k I szaber w Ber lim e 
ków kolejowych, żądających polepszenia wa_ V:iadcz7nie potępiające terr?r. policyjny prze_, . _BERLIN (PAP). - Jak donosi prasa nie- I i;acyjnej, władze amerykańskie mają zamiar 
runkqw pracy i podwyżki płac sąd federal- ciw związkom zaw~ dowym 1 Jego członkom. m1ecka wychodząca w radzieckiej strefie oku- stworzyć w zachodnich sektorach Berlina od-
ny USA wydał ustawę zabraniającą na czas ri:bny magistrat, P!>licję l centralny bank. 

~;::~~rc:o~~:~~ó~~~\~i~z~~dz~~:~~~~~:~ Zan1·epoko·1·e· n·1e w ·Austra11·1· j;,rz.y domagające się rozpoczęcia rozmów z 
pracodawcami w srcrawie zmiany umów zbio-

Niemiecka prasa prawicowa podaje, że w 
zachodnich sektorach Berlina istnieje już po
dobno wspólna komendantura trzech władz 

ro"'.ych spotkały Się 'z. ~dmow~. ~ównież 'z POWO du przy"ęc'a planu Marshalla przez w Brytanię okupacyjnych. Dziennik „Neues Deutschland'' 
związek zawodowy gorn:kow obeJmUJący 400 I • pisze, że władze brytyjskiie l amerykańskie 
tysięcy osób spotkał si~ z odmową rozpoczę- LONDYN PAP. - Prem'er Australii Chiefleyl tnio Australia odczuwa brak dolarów, dążą do izolowania swych sektorów od sekto. 
cia pertraktacji w sprawie nowego układu pr·zybywa w najbliższych dniach do Londynu, Def'cyt dolarowy Australii w ciągu ostatnie 
zbiorowego Pracct'awcy po\\rołują się przy I aby omówić z rządem brytyjskim liczne zaga •go roku wynosił 150 milionów dolarów. w ra ra.dzi~ckiego, mimo, że spowoduje to wzrost 
t T f d I l · k · be;'.robocia. ym na ustawę a t-Hartley, nie opuszczają_ dnienia, związane z przyjęciem przez w:elką Y~ st?me :ze~~y oła rządowe Australii za-
cą do zmiany umów zbiorowych na korzyść I Brytanię planu Marshalla. m~erz~Ją zm1e?1c s~ą politykę gospodarczą i na W związku z przerwaniem produkcji w 
n;,botników. Związek Zawodowy marynarzy W k ł . . . . w1ązac bezposredn10 k.ontakt handlowy z kra- setkach zakładów pracy w zachodnich sekto. 
i robotników portowych przygotowuj1; się ·do k o .ach pjohtyAcznychl' prnyp~mdtnła się, ze iami dolarowymi. rach Berlina daje się zauważyć masowy na-

. . . , . · , w o res1e wo ny ustra a pos1a a a zapasy p'vw robotników 11 ·~n · k" h d ,.:i.,.; ·ki Wfłlk! ~tr2JkoweJ, kfora ma rn; rozpocz~c we dolarów, które przekazała Wielkiej Brytanii. Donos~ą z Sydney o głębokim zaniepokoje- ..,·· . ' uec lc_ · .? r~·..L<;l.~ e-
wrześruu br. Złoto australijskie jest również obecnie sprze n u z powodu pogłosek na temat dewaluacji 50 sektora Berli~a .. Pr.asa ~ono.;_1 rowmez. ze: 

dawane Angl'i, która z kolei pozbywa się go I funta szterlinga. Dewaluacja ta odbije się bar- wład~e amery.kansk1e l angielskie w szybkim 
Zdradzieckie elementy w łonie związku za- w Stanach Zjednoczonych za dolary. Australia dz.o:> niekorzystnie na życiu gospodarl"TVm Au-1 1„mp1e wywozą Ur7qdzenia fabryczne do za-v·odowego marynarz~, r .• ·owadz<?. zaciekłą kam --, h d · eksportuje do Anglii i innych krajów bloku I straiii. W Sydney wyraża się również obawę ~ o mch .!:tref Niemiec. Codziennie wysyła się 

panię i uc'.ekają się do terroru i prowokacji, sz~erlingowego _towary, które mogłaby z łatwo z. powodu niebezpieczeństwa, grożącego impe- około 500 ton maszyn elektrycznych, oPtycz-
'lłlJ'dając w r~ce policji zwolel'lllików strajku. śc1ą sprneclawae na rvnkacb dolarowych. Osta r1alnemu systemowi cel f)referen"!yjn~h. nyeb. drukarskir.h I Innych. · 



Terro1· krajach kolo ialnych Przy 1 ęcie n P. em:~a 
WA'RSZAWA (PAP). - Dnia 5 bm. p~tnfol' 

Józef Cyrankiflwic7. przyjął w Pr~zydium. · ~~
dy Ministrów ambasadora RP. w BelgraLV:I'! 
.J~1na-Karolą Wende. w ludi eh, Burmle i na Mala~ac·1 

LONDYN, (PAr). - Minis er finanso·': P:<
k1stanu' - Ghulan Mohamed wy$tąpil wobec 
dzicnnil;arzy z oskarżeniem b. wicekróla In
dii lorda Mountbattena. Ghulan M()hamed 
powiedział, :ż.e czq~ć odr)owiedzialności za "'lie
pokoje w Indiach spada na barki Mountbatte
na, który wiedział dobrze ó zamiarach orga
r:L:acji tcrrorystycrnych. Pomimo poczynio-
1"' ych obirtnic wicekról Indii n:e uczynił ni
CZ\!g1 r!h zapobicżE'nia krw;nvym masakrom. 

wa gr<'źha ,Cllin lnoowych", ·tóra z kdd·. m 
iwyc ęslwem Chii'tsk'ef Armil Ludow j staje 
s i ę c·naz bardz;ej realna. 

, 'ie dz. wnego, ż~ angielscy imperialiści są 
przestraszeni, 7.e za wszelką C"nę usiłują zli
kwid wać ruch zw~ązkowy i narodowo-wyzwo 
leńczy na Mala!Kh, utrzymat· swoj'! władzę, 
majątki i bazy mor~kie, których budowa do
piero niedawno została zakończona kosztem 
20 m:Lonów funtów szterli,ngów. Poza tym 
:--li!aje Si) najw'ększym na świecie P'Oducen-

Iem cyny i kr111czukt1, które Wielka llrylania 
spriedaje SIQJ1om Zjednoczon)'m za dolary. 

„Malaje to jeden z arsenałów dolarowych 
Imperium - oświadczył w Izbie Gm~n wtce
premier Morrison. Rząd brytyjski nie pozwoli 
na żadne zaburzenia w lym kraju„. 

Jest rzeczą ciekdwą, że swoją akcją umac
niania pozycji imperialnych na Malajach rząd 
labourzystowski zasło0nił wyświechta.r1ymi fra
z.-sami o „knowaniach komunistycznych„, za
cze1pniętymi z arsenalu hitlerowskiego. -

Dnia 5 bm. premier Józef Cyrankiewicz; 
pn.yjął w prezydium R'.ldy Ministrów delega
CJę kościoła baptyst6w, której skład stanowi_ 
11: dr. Cha!'les Johnson (Ameryka), prezas 
$w:atowego związku baptystów, dr. Oskar 
Oehrn (Norwegia), s 0 kretarz generalny zwią
zlrn, pastor Niels Hammerstahl (Szwecja), dy
rektor akcji pomocy Polsce 

, Glrnlan Mohamed stwierdz:ł również, ie 
:Mounti.>attrn świadomie przy~picszał podział 
Indii, chcąc zostać gubcrna.lorem zarówno 
dominium Ind.li jalr. i Pakislan11 • 

Proces braci Albertynó~ w Warszawie 
Ozjeci polsk:e z z1granicy 

przybywafq do Lodzi 
Pod wysokim protektoratem Prezy<lenta R. 

P. Ob. B:eruta Bolesława· około 3.000 dzieci 
polonii zagranicznej z Niemiec i Francji przy
bywa do Macierzy na wczasy letnie. , * WARSZAWA (PAP). - Dnia 27 bm. przed 

Rozw;ązun.:e federacji ·zw,ązków zawado- s.ą'lc>m Okręrowym. w Warszawie rozpoczrn~ 
wych na ]\fala ii1ch pr.zn wladze brvtyJskie, 

1 

się . rozprawa przec:w~o braciom Alber.tyno~~~ 
m1.~owe areszt~1 wdnid cl'r.ialaciy robol.n:czych Mananow.1 Juszlcowsk1emu, W?cławow1 Ka 
i -postępowych, roz<;zerzenie JhlilWY 0 ba.n'.«ji ł n,ral'. 011 .;kwmu 1 \~ ladyslawow1 M.1srn.kow~ ;~ 
nawet na. ob.ywateli pochod7.eniil brytyjskiego Haizo.nvm ~ l?, z~ ~ą~qc czlonka'.111 za ~ _ 
1 wreszc:e za;i rowadzen:e stanu wyjątkflwego braci A/ber.ynow 1 "ycho.wawcam1, w za kia 
na całym 0bszarze MaL1 jów oraz roz.dan:e bro dz;,, wychoi~:'.wczym braci .Albe'.t} nów pr~y 
ni wszvstk 'm b ,ałvm plantatorom _ oto nic-1 li/. ~ro.chow .• kle/ 104, nac~nzywa1ąc stosunku 
która z. wiadomo.3<': ia-k:e nkazaty się oslcJtn 'o wlcino~ci wc!1od7.ąqc>Cfo. między wychow~n.ka
v: pr~s : e coM.cnn~( m1 n wmi - . ?.mt1szn!1 ich do podclawanza się 

· 'Vystilrczy, spo;rzeć na mane, abv rozn
m!eć dlticzeą.:i ang:el•kiP władze kolon alT'le 
ro; oc.zęly nowr gwałtowny atak nil prawa 
związków zawodowych i wua ta iący rnch na
rpdowo-wyzwoleń:.:zy na Mal~juch. 

V./ pClbl:skiej Indonezji torzy <miert.el,1ą 
wal:<ę o włild~ę i panowjl.nie hoienderski im
pńr • atzm. \V lmbch'nach francur,cy kol0Pi-za
torzy prowad:z,1 walkę pru-ciw mlod('j R<>pll
bllte Vielnam1J, \V Burmie ruch l''r''i r wo 
wy;:w::ile1iczv jest 11:Sts.wk'ma !frożb?. ,· / ma· 
r-rin!?'kowego rządu 11stanow'.one~10 n· 7~z 
Wielka Br '.tan.-:. A nade wszystko „straszli--

1 wyliony\\'crnrn czynow nierządnych. , 

\Vszczc:te na skutek doniesienia jednego z 
wychow,rnków dochodzenie zostało obecn.ie 
7al;:ni(:zon2. \V toku śletlztwa ujawniono, ze 
Mąnan J11s1.kowski, o imieniu zako111nym brat 
folorir1n, nn skutek decyzji naczelnych władz 
Zq1 rmadzen:a Braci Alberlvnów pełnił w za
kiaclz:c funkcje w1·chowacze O{l 1946 r. W 
cz,,,;,e waka.cji w roku 1945 .Tt11:;1.kow.ski zosta
je wvslany wre.-,! z C?~~c;ą chlopców na ko~o
n'e leln;e d" Suchej, gdzie wykorzys•ując 
ti012yiahr e w>Htrnki rozp.oczv'lla napastowanie 
swych wychow:rnków, zmuszając ich do czy
nów n'erzadn••ch. Po nowrode do Warszawy 
nddal kont,·m1u e .,;wó·j niecny proceder, czy
n ; ą" z !G-letniego chlopcil, swego wychowan· 
ka, przedmiot s11ycil stałych, trwających od 
mr!jn do wrze~n;a 19'17 r. nadużyć płciowych. MOSKWA (PAP). - Jak podaje z Szang_ 

Znamienna 'r-st rzecza. że interwencje w 
haju agencja Tass w Pukou zaslr::ij'rnwało tej <Prawie ~k;en>W\'Wr1·ne 1Jrzez drnżvnowego 
około 5 tys. robotników, żądając wydania im harcerstwa .z terenu wkładu oraz wychowan-

. . . . . . \ ków do rpnełoioncgo zaldadu ,a także skarg:i 
zaległych przydz1ałow ryzu. Robotnicy wro- wniPs!o.na w stycni:u 19'18 r. na Juszkowsk1e-
cili do pracy po uw;:ględnieniu ich żądań. no do kurii b!skupiej nie odniosły żaclnych re-

_,...,,_._.._ ..... ~~------~~------·~~~ .... ----~----~~~ ~ 

Przemówienia obrońców Buhlera 
Wyirok zos! n·e ogłoszony w sobotę 

KRAKÓW (PAP). - Wczoraj prz~mawiali 'r dawaniu wyroku w:zystkich okoliczności, mo_ 
obrońcy. Adw. Rapr~port, na wstępie podkre- 'I g•'lcych przemawiać• na korzyść osE.arżonego. 
~la wlelki lib'"ralizm Trybunału, co dało os- Drugi obrof.ca oskarżonego adw. Kosiń~ki 
karżonemu moinotć wszechstronnej obrony. zanalizował problemy. prawne, uwypuklające 
Obrońca charakten·zuje akt eska rżenia, I s;ę w o.becnym ~ro .esie. . . 

osobę Btihiera or· z okoliczności, warunki i ~~amem ub.ren.cy k?~wencJa h~ska, na kto~ 
l f kl'. h d · ł h I rrj w przewazne1 rzęsr:1 opiera się akt oskar_ 

a mos erę w· · oryc. on zia a.. .. żenia n'.~ może ;tari wić podstawy dla odpo-
Zdaniem obroncy zasadniczą cechą Buhlera l w:edzialności Bilhleia, pon'ewaź obowiązy_ 

był j~g? sła.by .chara~ter oraz zgod~e z men- wala ona tylko pa:':stwa, które do niej przy
t;;lnosc1ą n\em1ec.ką ~lepe posluszensl.-.\10 wo- stąpiły. 

bee władz przelown) eh. 0"'ólnie biorac obrońca chce ·wywołać wra-
Adw. Rappaport podkreśla dalej przerost j_eni~. że oskar±ony przeciwstawiał &ię dyrek

władzy i samodzie'ności policji w GG. oraz 1,,·wom NSDAP z Berlina. Przemówienie swe 
stara się udowodnić możliwość nieświadome- l;c,ńczy adw. Koslń•ki prośbą 0 sprawiedliwy 
ki oskarżonego w ~prawach obozów i eksler- wvrok 
minacji Ż:vdó\\". 

0

Prze~vodn'.czacv ornajmia, że proces zostal 
Przem•.'iwienie sv·~ obro11ea kończy apelem I wkończony, a 'w}rrok ogloszony zostanie w so

-do Trybunału o \"Zi!;cie pod uwagę przy wy- bolę clnia 10-go bm. o godz. 10-ej rano. 

Więcej żadnych szczegółów o Szarapowie 
Greczuchin nie dowicdz'al się i machnął na 
l~ spraw::: r~ką. Na szcz<?:ic'e n e przyszło mu 
do głowy podzielić siQ swoimi trudnościami 

i komendan:em. Prawdopodobnie. wtedy nie 
omieszkałby zameldować o loi;!e, jaki spotka! 
.i:asłużonego amatora sztuki ~ceniczncj Szara 
powa. który ,,padł or ::ir:i, bolszew'.ckiej ciem
.noty". 

Jednak stary harmonista przypomniał so
bie jeszcze jednego człowieka, który j~o zda 

niem, z powodzeniem mógłby zastą:- ~ sta
rego agronoma. Tym człowick'.em był Waśka 
Kuźmienko. Po nocnei rozmowie z Amoso
wem, Waśka pozostając całkowicie pod wra
żenJem stów niezmmego mu starego czlow'e
ka, ~pełnił wszystko, co przyrzekł Amosowi. 
Waśka nic tylko uprzedził Iwanowych o gro
żącym im niebezpiecze11stw:e, lecz również 
pragnąc przyjść z pomocą Szurze naw:ą:rnł 
kontakt z partyzantami. 

n'.e odczuł szczególnego zachwytu. Ale Waś 
ka z wrodzoną mu nonszalancją zignorowal 
:<:!chowanie się wobec niego ob. P'.etuchowa. 
Nie zwracając uwagi na złośliwe docinki na
czelnika m'.licj( Waśka udał się wpros'. do 
naczln'.ka oddziału partyzantów poprosił 
o przyjęcie go do partyzanckich szeregów . 
Miał bezczelność powołać się na ob. Pietu
chowa, który, zdaniem Waśki, mógł zaświad
czyć, że Kuźmienko - to człowiek odw'ażny 
i dobry patriota. Naczelnik oddz:ału uśmiech 
nął s:ę, ale Waśkę przyjął, mimo protestu ob. 
Pietuchowa. Na przyjęcie Waśki wpłynął 
sędz'.a śledczy Płotnikow, który zaświadczył, 
że Waśka chociaż był niejednokro:nie karany, 
żadnych przest0pstw prócz głośnych wyczy-
nów chuligańskirh, właściwie nigdy nie po

pełnił. Zła opinia, jaką wydał Waśce ·ob. 
Pietuchow, wypływała raczej z niewłaściwego 
zrozumienia wzlotów artystycznej natury 
Kuźmienki przez tak:ego formalistę, jakim 
był ob. Pietuchow. Tak przynajmn'ej twier
dził sam Wafaa, a Plotnikow w całej roz
c:ągłości podtrzymał jego wywody. 

zultotów. Dopiero gdy sprawki Juszkowskiego 
stały się głośne na terenie całego zakładu, 
przt'łożony zakładu zdecydował się go zwolnić, 
odda1ąc sprawę do ostatecznej decyzji wladt 
przełożonych w Krakowie. 

·Drugi z kolei oskarżo.ny Wacław Kalania· 
kow;ki, o im:eniu zakonnym brat Cyryl, peł
niąc furukcję przelożo.nc>go w jednym z sana
toriów prowddzonych przez braci Albertynów 
również dopusl<'zal się czynów nierz.ąd.riych 
na przebywających w Mnatorlum chłopcach. 
Pro::edf'r uprawiał również po pr.zybyciu na 
teren zakładu w Vvars.zawie, aż dv chw:li a
resztowania. 

W stosunk<1 do trzeciego oskarżonego \Via 
dysława Misiaka, o imieniu zakonnym brat Jó 
zefat, śiedztwo ujawniło, że wykonywał on 
czyny nierządne z jednym t: pracowników 
kuchni, będącym również wychowankiem za
kla•lu. 

W stosun.ku do o-;karżonych został już spo 
rząd.zOJ1V przez prokuraturę Sądu Okręgowe
go w Warszawie akt oskarżen;a. \V toku 
śledztwa ujawniono również na terenie zakla
du naduiycia ndtury gospodarczej, które będą 
przeclmiotr;>m oddzielnej rozprawy. 

Dzieci te zostają rozmieszczone :na tere.nie 
posićzególnych województw . i przydzielorne 
na najlepsze punkty kolonijne, na których 
spi;dzą 6 tygodni wczasów wspólnie z dziećmi 
i młodzieżą z kraju. 
Okręg łódzki przyjmuje 150 dzleci polskich 

zza grani<:y w tym 100 dzieci polo•nli berliń· 
sklej i 50 dzieci polonii fra111cuskiej. Całkowi
tą opiekę organizacyjną i wychowawczą roz
toczy nad nimi Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego. 

.. Grupa 100 d:z;ied polonil berliński!'! pr7,y
)ezd;:a do Łodzi w dniu 8 lipca o god7. 12,35 
pociągiem poznańskim na dworzec kahski. 
Ur.oczyste przyjęcie dzieci przez Zarząd Miej· 
ski m. Łodzi, prz:dstawiciel! 11połec.zeń1Stwa i 
dzieci łódzkie odbęd7.ie się w godzinie kh 
przyjazdu n.a dworcu kaliskim, ipoczym dzie
ci udad7.ą się na wspólny obiad zorganizowa
n.y przez m'asto. Tegoż dnia ipo [południu dzie 
c1 odjadą na punkty kolo•nijne Towar7ystwa 
Kolonii i" Łodzi, a mianowicie do \Vlodzimie
rzowa i Wiś n i<*v~j Góry. 

Grupa 50 dzieci polonii trancrnsikiej przyby
wa w term'nie późniejszym, około 20 liJpca 

N a Ws p ó I.ny D o 
Stan akcii defdcracy;nel na terenie PPR 

m 
WA.~zA;vA (RAP. - SAP). - . !'Ve-Olug\ że wojewód.z.twa te posiadają miasta v.rydz!e

z~~t,nv1en V. oiewod7k1ch Pełnomocnikow, _Ja- lo.ne Łódż i ·warszawę, które prowadzą a!kcję 
kie 11adesa:ly do Generalnego Pełnomocn;ka deklaracyjną osobno. 
KC PPR do Sp•.·aw Zbiórki na Wspólny Dom Na "wi , ; . . 
tow H Szafrat.skiego na dzień 30 czerwca . . l . ęKsza przec.ętna członka w E>kalt wo-

. · · • ·' 'ewodzk1e1 utrzymuje s'ę nadal w W · br. na 983.067 c.zło•nków zloiylo deklaJacje :ii . · . a~zaw1e 
829.~65 członków, co stanowi 84 procent ogól- wo" d.kzttwóra wyŁn~sd1 . 1.870 zł.1 ~„as0 tęb~niłe idą woJ.e· 

t ł k · · ·· poR · a o z m. - ·""" , ia ostock1e -neg') s anu cz on ow organizaCJi • · 1.400 zł, szcz.eclńskie - 1.300 zł, wrocławskie 
Ogółem zadf'klarowano 946.649.926 złotych. 1.280 .zł i łóclzkie - 1.200 zł na członka. w 

Wszysllkie województwa o-prócz warszawskie- województwach - bydgoskim, gdańskim ol· 
go : rzeszowsk:ego, przekroczyły w akcji de- sztyńskim, lubelskim, krakowskim, kiele::.koim 
klaracyjnej 80 proc. ogółu swoich członków. 1 warszawskim, przeciętna na członka wynesi 
Najwię'ks1ą powszechność uzyskano w woje- nd 800 zł. do .1160 z!. Przeciętna. na cr!onkf 
wództwach - Warsnw'l m., gdzie na 53.370 Partii w s~'illi ogól.nokrajowej wynosi 1.040 zł. 
c~ło~~ów zelżyło deklara~j~ 51.250. czl~nków, Najwit?k.szą sumę zadeklarowały dotych· 
lJ t16

1 
procent .wars1.a.wsk1e1 organ:zaci1 PPR, czas wojewód7twa Slą.skie - 125.199.800 zł, 

gdansK.1m, . gdz,e zlo:r.ylo deklaracie 97 pr?c. wroclaw'Skie - 124.971.450 zl, Warszawa m. _ 
czlonkow, sląsk1m, gdzie na 161.333 czlonkow 100.410.716 zł i bydgoskie-83 736 450 zlot eh 
zad~klarowalo 141.219 członków, czyli 88 proc, · · Y • 
ólanu '\V wojewódzktej organizacji, 'V bydgo- !''' •' •·•·•' • • • •' •·• • • • • • • • •. „., • • • 1 • ,„, ,,, •1t·····„,-,,_,,.,,.,„,,,. 
skim złożyło deklarację 90 proc. czlonków, w : Kino „RAUJK'1 łr Kina, WOLNOŚĆ'' ~ 
bialysto-ckim 911s proc. człoJlków, w szczeciń- „ """'· "'' • • ll/Uo • ur. !fll ~· li . mu 1111 I 
sk'm 88 proc. członków i w woj. wrocław- • DZIS PREMIERA! i 
skim, gdz~e na 114.648 członków "Ladeklarowa- SensaQ·jny film produkcji francuskiej j 
ło 93.425 czlonJ·ów, C>Zy!i 82 proc. stanu człon- • ~ 
ków wojewódzkiej organizacji. „ &10NS'E tHł LA SOURfS" j 

Duży procent i stosunkowo duże sumy u- _ N ROU GLUWNEJ· i 
zy~kan.o w a~cji deklaracyj?~j w wojewódz-\:w ZNAKO;.,i:ITY KOMIK FRANCUSKI , 
twie lodzk1m t87 proc. czlon.-ow zade:!(la1owa- : ~ RA IM u 
Jo 4.4.924.689 zł) i w wal'lSzawskim (76 proc. : ';" 'Rei I , GEORGES LACOlvmE 
czlonkó'v za,dek1arowało 37.119.865 zł) mimo,;.~~ ..•.• ~Y.s~:- .. ~.·.,,, •. ,.,,,,,., .. ,, .„;• • •·•·•., ....... • „ .-•.•.•. , .• 

• • 

ż~c'e. Za~iesz~ał. w mieście i właściwie w I - Będę u n:ch wy.stawia! sztuki - zapro
n1czym me zm1en1ł swego dawnego trybu. ponował Waśka - zresztą, zgodziłem się na 
Urządzał awantury uliczne, wszczynał różne to. Wszyscy w mieście wiedzą, że jestem 

ska.ndale, ale wszystko to uchodziło mu, gdyż prawdziwym aktorem z Bożej łaski. .. Po!lh\
myślał przy każdej okazji na władze .radziec- ram s:ę nawiązać bl:ższy kontakt z burmi
kie, nazywał siebie oLarą ustroju bolszewie- strzem i komendantem. A nuż uda się wy~a
kiego. To wystarczyło, ~by Niemcy patrzyli wić taką sztukę, że nawet w Berlinie będzie 

przez palce na wszelk:e wybryki Waśki. glośną ... 
Nawet najbardziej podejrzEwemu ze wszyst- Naczeln'.k 
kich gestapowców, wysokiemu, rudemu_ lej
tenanl.owi Fitzmanowi nie przyszło do głowy 
przypuszczenie że zabójstwo P:etrowa ma 

oddziału zgodził s'ę z Waśką 
i zezwolił na wstąpienie do kółka dramatycz
nego. 

coś wspólneg~ ,z osobą wiecznie p'.janego 
i wymyślającego na wszystko co jest czerwo 
ne Waśki. A tym n'emn:ej właśnie Kuźmien
ko był sprawcą tego, iż w ZartJczańsku było 
o jednego zdrajcę mniej. Pewnego pięknego 

dnia Waśka zameldował s'.ę u naczelnika od
działu i nie mówiąc ani słowa wyłożył na 
stole notesy i szpargały, wyciągnięte z k'e
szcni Pietrowa. Od tego czasu opinia Waśki 
w oddziale znacznie się poprawiła, szanse 
jego gwa~.ownie podskoczyły w górę i nawet 
sam ob. Pietuchow n'e rzucał więcej na Waś
kę piorunujących i marso°"rych spojrzeń. 

Gdy stary harmoniSta zwróc;ł się do Waśki 
z niespodziewaną propozycją by został kie

rown'k:em powstającego kółka dramatyczne
go, Waśka bez namysłu zgodził się, czym wy 
bawił burmistrza Greczuchina z kłopotu. W 
obrctnym umyśle Waśki zamajaczyły niejasne 
możliwości różnych korzyści, które dałoby 
s:ę wyc:ągnąć z udziału. w tak zaszczytnej 
imprez.ie, pozostającej pod protektoratem ko
mendanta Schultza. Umówił się z harmonistą, 
że nazajutrz i;taruszek. przedstawi go burm;-

Nazajutrz Waśka już rozmawiał z Greczu
chinem na temat przyszłej swojej pracy re
żysera i kierown'.ka. Mówiąc o swojej osobie 
Waśka skromn'.e zaznaczył, że siedział prze~ 
dłuższy czas w więzieniu, odsiadując karę z 
tytułu wyroku sądu radzieckiego. Greczuch:n 
wpadł w prawdziwy zachwyt, olśniony 
wszechSf..ronnymi zdolnościami nowego reźy~ 
sera. Był to człowiek najbardziej odpow11>dni 
do zajęc a tak odpowiedzialnego stanowiska 
bowiem Greczuchin, informując się o Waśce: 
dow:edział się, że Kuźmienko był nie tylko 
znanym w Zareczańsku aktorem, lecz jedno-
cześnie najwiEJkszym w m'.eście chuliganem. 

Greczuchin dał Waśce świetne referencje 
'i komendant Schultz zatwierdził Kuźmienkę 
na stanow'.sko k'.erownika kółka dramatycz
nego. 

Waśka n'ezwłocznie przystąpił do pracy. 

Kontakt ten został nawiązany z .trudem, 
bowiem p'erwszą osobą napotkaną prz.ez 
Waśkę w oddziale partyzanckim był osobisty 
wró~ i gnębiciel aktorskich zdolności Kuź
mienki - były n;:iczelnik milicji z;ireczańsk'ei 
c:ib. Pietuchow. Na widok Waśki Pietuchow 

Od chwili ws'.ąpienia do oddziału party· ~azowi. a tymczasem znanymi sobie śc'eżka
'"'1ck'ei;o Waśka za całkowitą zgodą naczel· I mi wrócił do partyzantów i opowiedzi~l o 
nika oddziału„ rozpoczął dziwne, podwóine ciekawej propozycjL 

Na razie jeszcze sam n:e wiedział w jaki spo
sób uda mu się wykorzystać swoje nowe Sl'.a· 
nowisko, ale był przekonany, że niebawem 
nadarzy się sposobność tak pokierować dzia· 
łalnośc'ą kółka, by stała się owocna i poży-
teczna nie tyle dla krzewienia kultury ile 

dla partyzan\ów, ' 

(D. c. n.). 



Nr. 18.f 

H'aszqnąton zarzuca n1arsltallowshą pętlę 

Dwustronne umowy i jednostronne zobowiązania 
16 państw rezygnuje z niezawisłości 

Do dnia 3-go lipca wszystkie kraje mar- ; czyły si~ mięcl,:_1 Wc.5z'mgtonem i stolicami 
shallowskie mus.zą zbżyć podpisy na tzw. j zachod!lio-euro~»jskimi me przyniosły żad
„umowach dwustro1mych", podyk1owanych r.ych z:nian w s.tosunku rlo początkowego 

przez Wall Street. I projektu ameqr\{afokiego. Pachołkowie Mar-
„ Umowy d„,vmtronne - pisze francuska shalia nic nie ,vytargov.r.li. Nawet londyń

' Humanite'; _ s,1 akkm wyrzeczenia się. ski „Times" m·:siał przyznać, że „można mó
. , , . i wić tylko o po;:onych ustępstwach i te nie 
suwerennoscł p:mstwoweJ. Po podpisaniu b d 'd " 

I 
są ar zo w1 c.::zne . 

tych U'TIÓW · am'"1.'."ykansk: namiestnik star.ie „ Dwu&tronn·:• umowy" spreparowane 
się faktycznym „,.ładcą Francji i każdego v. WaszyngtoniP., są dla każdego kraju 

innego kraju, --ktc;ry i.ozwolił na rzucenie marshallowski~4'> niemal identyczne. Ze 

Sobl·e pętl'i mar ·J 'I ,_. · I strony zacho:lnio-euro,Jc>jskich kontiahen-s 1a. ows„1eJ pomocy, , . . . 

J 1 . ,.. . , , · .. ; tow . prz~w1du1ą one calkow1ie podpor.iądko-
J. t Wlado111,, pruJc:kty „umow dwust on- wanie się rozka,;om Waszyngtonu we wszy-

nych" przedło~on~ rz<idom marshallowskim stkich dziedzinach żyda politycznego i gos

podarczego aż do 30 czerwca 1955 r. tj. rok 
dłużej, aniżeli okres p1ojtktowanej „pomocy" 
amerykańskiej. Ze strony amerykańskiej 

't.kład nie przev11dt..je żadnych zobi>wi~zań. 

Pomoc amerykańska może być cofnięta 

w ka.;:o.dej chwili bez podania jakichkolwiek 
powodów. Nie wymienia się nawet ogólnej 
sumy projektowanej pomocy. 

.Umov.'y dw:i:~~ronne" podpisywane obecYlie 
w Waszyngtonie są - jak stwierdza londyń
ski „Daily Worker" - w rzeczywistości 

jednostronnym zobowiąz::.niem rządów kra
jów marshall o nskicu, które ma przypiecz1to
wać całkowitą zależność gospodarczą i poli
tyczną tych kr:ijów od władców Wall Street. 

przez Stany Zj.xlnoczone ~pctkały się z ostrą ---------------------------------------

krytyką we ·.vs:>:ystkich krajach marshalla- lntp,rpelnc:ie 

Dlaczego DUL robi trudności PZPW N1· 37? 

- Str. 3 

To i owo. 

„Na fałach" eteru 
MOTTO: ,,Panie ministrze, panie ministrze, 

gdy słucham radia, to wyję 
i piszczę". 

(Z listu do ob. M..nistra 
Kulturv i Sztuki w s.pra• 
wie pi~senek radiowych). 

„Miłość nadchodzi bez słowa i bez burz 1 
czu1e.sz, że już żyjesz tym, co daje miloM 
prz~z duże „M„ - zaintonował Kazio, gC:y go 
odw:edziłem po południu w niedzielę. 

- Skąd wiesz o tym? - zapytałem zdzl· 
wiany. 

- Z radia - odparł rozmarzony Kazin. -i 

Wlasnie przed chwilą słuchałem podwieczorku 
przy mikrofonie z Warszawy. 

To mówiąc zaczął znowu nucić: „tyle razy 
kochałam, kłamałam, jak chciałam, całowałam, 
zdradzałam, odchodziłam, zrywałam„." 

- Zerwę z tobą - zawołałem - gdy się 
nie uspokoisz! 

- Mów ciszej - poprosił Kazio - zupeł· 
nie cichutko.„ 

- Dlaczego, 
Zamiast odpowiedzi mój przyjaciel fql śpie

wać pianissimo: „i mówił cichutko, że jestem 
stokrótką i mówił słodko, że jestem paprał· 
ką.:· 

wskich, R w loaclyó.skich kołach politycznych 

mówiono nawet o zjed11oc:70nym froncie sze

snastu państw przeciw wygórowanym 'Żąda

niom ameryku1skim". Ale targi, które to

•••••••••••••••••••••••••••••• 
- Zwariowałeś?! - wrzasnąłem ze z/ością. 

Od października 1947 r. ub:ega się dyrek- pod naszą administrację, tymczasem sprawa - Bynajmniej - odparł Kazio. - Tylko 
cja PZP.W Nr 37 o przejęcie administracji nad ciągnie się w nieskończoność. mi smutno, że „nie ma już Alei Róż, lecz mi-

Czqt~1n~c11 piszq 
n:eruchomośc· ą, położoną przy ul. Sienkiewi- Najpierw OUL zażądał od zakładu wypeł- /ości mej uwierzyć chciej, Warszawo„." 
cza Nr 70-72. nien'.a specjalnego kwestionariusza, później- - Przestań się wygłupiać! - upomniałem 

rrawlfa w krzyVJym . 
Jest to dwupiętrowy budynek, mieszczący nadesłania planu sytuacyjnego posesj', na- surowo - ja mam zmartwienie.„ 

biura cen.:ralne PZPW Nr 37. Dom ten 1eźy t · · D k ·· B · · · CZP"" ~ „Bianca z Madrytu - przerwa) Kazio -
s ępme p_oparcia yre CJl ranzowe3 1 •• 1 · ma wielkie zmartwienie, nie może grać, nle 

na jednej posesji z budynkiem fabrycznym Pe spełnieniu tych wszystkich formalności, może spać„." 

zwfel cra~le t nnench 
Sprowadza s.ię do kraju filmy zagran:czne, 

co jeSt samo przez się zupełnie słuszne. Wy
biera się z nich możliwie najlepsze. N e wszy 
stkie bywają szczęślw'e wybrane, o tym wie
my i to wybaczamy. Zdarzają się jednak ta-

i stanowi dawną własność Rirharda Raschiga, k.óre dyktowane były przez Wydział Nieru- Nie miałem Inne/ rady: rąbnqlem Kazia a
wchodzi zatem w skład przeds ęb:orstwa po- chomości OUL w Lodzi w odpowiedn'o dlu- parolem radiowym w Jeb. Stracił na chwilę 
niemieckiego i podlega unarodow:eniu narówni gich odstępach czasu (od października 1947 przytomność, lecz po chwili podjql z uśmie
z fabryką. Tymczasem dom ten jest admini- roku), oświadczono nam wreszcie, iż sprawy chem: „a on je tylko tuli-tuli-tuli tulipany dał, 

strowany przez Zarząd Miejski, który wynajął tej OUL w Łodzi załatwić nie może, a tylko bo on tylko tuli-tuli-tuli-tulipany miał.„" 
szereg pomieszczeń osobom prywatnym, na Ministerstwo Przemysłu pow'nno zwrócić się Zawiadomiłem pogotowie. Wyjątkowo -

• kie, które może „uspraw'.edl"wiają" produ
centów, ponieważ doskonale rozumiemy ich 
intencje, ale w żaden sposób nie mogą uspra 
wiedliwić tych, co nam te filmy pokazują, 
depcąc niem'los:ernie nasze najświętsze 
uczucia. 

przyjechało w terminie. 
m:eszkan'a i sklepy. bezpośrednio do Głównego Urzędu Likwida- _ Co się stało? _ zapytał lekarz. _ Gdzie 

Wprowadziło to bardzo niezdrowe stosun- cyjnego w Warszawie. chory? 

ki w naszej fabryce, ponieważ komrola za- Oto odpowiedź, jaką otrzymaliśmy od OUL - Leży tutaj - wskazałem na podłogę. -
równo robotników, jak i elementów obcych, w Łodzi po ośmiu miesiącach bezowocnych Silny szok nerwowy wskutek wysłuchanla 
mających za jedyne wyjście portiernię, zosta- starań. podwieczorku przy mikrofonie. Wie pan: pio· 
ła wydatnie utrudniona. Zachodzi pytanie, czy urzędn'cy OUL zna.- senki... Facet zgłupiał. 

Jesteśmy przekonani. że wiele kradz'eży ją procedurę upaństwowienia budynków po- - Ta·ak? - zdziwił się lekarz. - Bardzo 

przędzy umożtwia właśnie ta sytuacja. niemieckich. Jeśli tak, t o dlaczego nie powie- ciekawe. Ja też sluchalem. 
Tak:m filmem jest wyświetlany obecnie 

„Oflag Nr XXVII" w 2-ch kinach łódzkich. 
Film nieskończenie nudny płaski i bez

oarwny, przepla.any dla uro;maicenia kilko
ma scenami miłosnymi. Ale nie o to chodzi. 

Co powiedziawszy, nachylił się nad bez· 
Oprócz tego zakład nasz, zatrudniający dziano nam w pażdzierniku 1947 r., do kogo władnym ciałem mego przyjaciela i zanucił: 

1500 osób, nie posiada żadnego urządzenia powinn.śmy się zwróc:ć - „S;Jij, serce moje cichutko, śpij, szczę
socjalnego, tj. żłobka, przedszkola, sw1e- Dopatrujemy się w tym niezdrowych obja- ście trwało tak krótko, znów ktoś cię smutku 
tlicy itd. pomimo, że prawnie przeds'ę- wów biurokracji, skoro tak ważna i jasna nabawił„. . 

Przedstaw·ają nam w tym Umie życie w 
obozie jeńców wojennych-oficerów angielskich 
w Niemczech "' latach 1940-1945. Niemcy są 
jednak dobroduszni i grzeczn' a , nieszczęśn:" 
jeńcy marzą tylko o szybszy~ powrocie do 

biorstwo, zatrudniające powyżej 100 kobiet, sprawa robotnicza nie może być załatwiona ł! . - Co pan wyrabia? - zawołałem przera· 
w'.nno posiadać żłobek. U nas pracuje zaś pomyślnie i szybko. zony. 
560 kobiet. l Oczekujemy odpowiedzi na nasze pytania. f . - E_teryzuf~ ~~c}en_ta. -:-- odparł lekarz. -

. . . . Klin klinem. S1m11ia s1m1l1bus curantur. Naj-
~kręgo:V~ Urząd L1kw:da;yJny w Łodzi Ra.da Zakładowa i kola PPR oraz PPS J lepszy sposób przy odurzeniu „eterem". Tak 

powm en JUZ dawno przekazac ten budynek· PZPW Nr 37 w Łodzi I zwana terapia Własta i Harrisa. E. Tam. 
• domów, o kobietach i indykach, bo wszystko 

inne (nawet pian'no) mają do dyspozycji. Sto 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~www~~~~~~~~~~www~~ 

1'śunek „okrutnych" Niemców do „umęczonych" 
jeńców ang· elsk:ch jest tak rycersko-anielski, 
ogólny obrazek tak sielankowy, że gdyby ci 
sami producenci chcieli stworzyć film odwró 
eony, to znaczy obóz jeńców niemieckich w 
AngJ::, mogliby z powodzeniem pokazać nam 
ten sam film, nie dokonując w nim żadnych 
absolutnie zmian, poza zmianą mundurów. 

Idziemy szybko naprzód 

Nowy triumf naszej gospodarki 
Plany rozbudowy są wykonalne i są wykonywane 

Te wzajemne delikatności nas nie dziw·ą, 
bo kruk krukow; oka nie wykole, i, powta
rzamy, nie dziwi na•, że w krajach. które 
Niemców u siebie n·e oglądały, produkuje się 

taIDie filmy, i uważamy, że u nas są one ni
komu niepotrzebne. 

S. R. 

Gdy kilkanaście miesięcy temu obóz demo· lizację Planu Trzyletniego. Pora więc, by skon 
kracji ludowej w Polsce naikreślił zarysy Trzy- frontować nasze plany z rzeczyw'stością. Bo 
letmego Planu Odbudowy Gospodarczej i za· jednym z elementów siły obozu demokratycz· 
poznał kraj z przewidywanymi w przyszłości nego jest codzienne konfrontowanie teorii z 
cyframi produkcji, wielu ludz.i w Polsce i za praktyką, a praktyki z zamierzeniami oraz in
granicą uważało zamierzenia te za nierealne. formowan:e op'nii publicznej o nas.zy<:h suk· 

Dzi.ś mamy za -Sobą półtora roku pracy, to cesach i brakach. 
znaczy połowę czasu, przewidywanego na rea· Rok 1947 - pierwszy mk Planu Trzylet-

Połska klasa robotnicza 
jest w Ina od błedów nacjonalizmu 

wod2owie tej Polski urządzili wyścig do Za
leszczyk. Buczek zaś bił się o swoją ojczy
zn<;, o Polskę prawdziwą, o Polskę ludu pol
skiego. Szedł o nią walczyć i w tej walce ży 
cie poleży!, bo ta nowa ówczesna walka z na 
jeźdźcą była dals2ym ciągiem starej jego wal 

II. j pr~ecież znaczy~o przyją? , w ko~sek_wenc)! ki o Ojczyznę dawn'.ej przez rodzimy, wów-
Oczywiś::'.f! nie wszyscy w Part.ii zajmowa- p~stwo san<_1;yJne, ~rzyiąc odpo.w1edz1alno~~ czas przez obcy ujarzmioną faszyzm. 

li tak.ie stanowisko. Co innego mówił Dro- nte za wolnosc r?zwoiu narad~, nie za. rozwOJ Tego prawd.:dwego proletariackiego patrio
bner, co innego Dubois. czy Próchnik w pó- g~spo?arczy. kraiu? bo poczuci~. tak1e1 od po- tyzm1;1 wiele było w robotniczych -szeniqach 
żnie.iszym okresie, ale l'nia oficjalna, linia wi~dzialnosci musiało prowadzic do „'t'°alk1. z PPS 1 stąd tak łatwo mimo długiego tumanie 
generalna szła po tradycyjnych fracko-pił- pa_nstwem .sanacyjnym, ale „p.rz!Jąc N:e- nia irh przez wodzów WRN„ robotnicy znale 
sudczykowskich torach dz~ałko;"'.skiego ei;aczylo przy.1:'\c odpowie- żli miejsce w szeregach odrodzonej, patrioty-

To prawda, że przyłożywszy rękę do myię- ~zialnosc za losy, owczesnego pa~stwa, a w:ęc czncj, marksistowskiej PPS. Przywódcy WRN na 
zienia w granicach Polski kilku milidnów 1 podpo.rządkowac s.1 ę praktyczni~ Jego po!1- tomiast zeszli na ma.nowce zdrady lllarodowej. 
Ukraińców 1 :ąiałorusinów, nie chcieliśmy przy tyce 1 Jego wobec innych narodow postawie. Tym razem błąd iLh ,jest nieporównanie 
kładać ręki do ich eksterminacji, że domaga- W Niemczech hitlerowskich znaczyłoby to większy niż w dobie pierwszej wojny świa
Jiśmy s:ę autonomii dla nich, ale autonomia więc, że robotnicy niemieccy winni w wojnie towej. Tu już nie chodzi o rezygnację z części 
nie mogła im zastąpić naturalnego dążenia do ostatniej n:e sabotować Hitlera, nie dążyć niewątpliwie polskich ziem, ale 0 walkę z pań 
połączenia się z macierzystym tr·zonem ich do jego klęski, by na grnzach jego państwa stwem ludu polskiego. 
ziem, z Białorusią czy Ukrainą radziecką. budować, przy pomocy robotników innych na Takiej Ojczyzny, Ojczyzny wolnej przyjąć 
Dobrowolną zaś zgodę na odłączenie od Pol rodów, nowe JudowE' µa11stwo n:emiecl<;ie, ale nie mogli wodzowie WRN, bo zbyt łatwo 

ski Ukrainy Zachodniej czy Białorusi, r2ądzą w myśl teorii Niedz.iałkowskiego powinni przy}mowali za Polskę - kapitalistyczną fa
ce Partią kierownictwo uznałoby za zdradę „przyjąć" te hit.lerows1'ą iojczyznę, pow1nni szystowską niewole Polski. 
państwa, którą jak najtuo;:nieJ należałoby po- dążyć dn jPi zwycięstwil, do triumfµ Hitlera. Gdy nazwę tę. i'wietą dla każdego robotni
tęn: ć. W Pol're zaś. qdyhy sana('ji udało s'.ę do- ka i chłopa polskicqo, profanowała święto-
Błędną bowiem była w nas""E'l Partii teoria prowadzić do nowej „krucjaly" n'I Związek kradcw gilrść kapitalistycznych. wyą,yskiwa

ojczyzny, utożsamianej z aktualnie wówrzas Radziecki, mieli l'Obotnicy polscy ochotniC?.o czy, nadając ią swemu państwu, które było 
istniejącym Państwem ·Polskim. Of!cjalna i ą; poczuciem spełnienia patriotycznego obo- domem niewoli mn1e1szośc1 narodowych, do
myśl pepesowska błądziła w poszukiwaniu wązku wyruszyć na bój z jedynym wówc7as mem niewol; polskich mas ludowych, wtedy· 
właściwej postawy wobec tego 11:aqadnienia, państwem proletaiackim, by Smigły znów wodzowie WRN tę „Polskę" przyjmowali za 
po zgoła nie socjal'stycznych manowcach. móqł marzyć o zdohyciu Kiiowa. swoją. Dziś Jest Polska prawdziwa, a takiej oni 

Pisał NiPd'Zialkowski w cytowanym tu już Podobnie miało być z postawą wobec litew ani pojąć, ani przyjąć nie są w stanie. 
glówn:vm dziele teoretvcznym: skich czy czeskich awantur. I dlatego tak łatwo wyzbyła się ich polska 

„Trzeba przyjąć ojczyznę, a zarazem ca- Na szc2ęście w praktyce od tej swojej teo- klasa robotnicza, wolna od nacjonalizmu, głę-
łY śwciat związanych z nią idei, nojeć, sta- rii musiał odstąpić i Niedziałkowski, kiedy bokfl patriotyczna, gruntująca silę i suweren 
nów uczucil'J-wyrlt. Trzl"h"- ppyf1ii otczyznę protestował przeciwko najazdowi na Czecho- ność swej O.iczyzny na sojuszu ze Związkiem 
bez zastrzeżeń, ją S"mą i odp.'lwiedzialność slowację. R;icl,'e~ki:rri. na 11aiścglei,?ei hraterskiei 
za jej losy". A kiedv Buczek, Po Jatach antypaństwowej wsoółoracy z ludami s'ł~iedzkimi. 
W sformułowaniu tym tkwił tragiczny bład dz:ałalnośd i lata:h polskieqo. sanacvjneqo Szczęściem jest narodu nas2e90, Ojczyzny 

Rohotnik •W dohie druaiej RePczypospolitej krvminału, bić się szedł z hitlerowskim na- naszej, że z.1ednri<"?Ona P"!ska klasa robotni
musiał dopiern sobie ojczyznę zdobyć i wy- jeźdźcą w 1939 roku, nie „przyjmował sana-I cza wolna jest dziś od błędów nacjonalizmu. 
walczyć, nie mógł jej „przyjąć". Przyjąć. t<> cyjne•j Polski•. :Zdemoralizowani. ,ogłupieli lłenryk Jabłoński 

niego - zamknęliśmy nielada sukcesem 
nieomal we wszystkich gałęziach przemysłu 
plan został wykonany z nadwyżką. Przemysł 

państwowy jako całość wyk0nal w r. ubie
głym plan wytwórczy w 103,5 proc. 

Wyniki za pierwszą połowę roku bleżqc~ 
go, pomimo tego, że plany nasze przekraczały 
znacznie zamierzenia ubiegłoroczne, są jeszcze 
lepsze. Wprawdz·ie nie· roxporządzamy jeszcze 
dokładnymi danymi z całego przemy-.;łu, ale 
wyniki, osiągnięte w najważniejszych jego ga 
lęz:iach, są wysoce UJamiernne. 

I tak przemysł węglowy wykonał plan w 
103,3 proc., wydobywając w ciągu sześciu mie 
s·ięcy rb. 33,4 milionów ton, czyli 'llnaczn.ie 
więcej, aniżeli w ciągu całego roku 1934 czy 
1935-go. 

Pozostający do niedawna w tyle przemysł 
włókienniczy wykonał, jak wiadomo, plan 
roczny w 111 proc, dostaro:aj;ic krajowi ó 29 
pro<:. więcej tkanin, niż w pierwszym ;półroczu 
roku ubiegleg1J. 

Przemysł metalowy wykonał plan półrocz· 
ny w 108 proc., wytwarzając już o połowę 
w:ęcej, !11iż przed wojną i o 30 proc. więcej, 

niż w roku ubiegłym. Nas.i metalowcy wypro·· 
dukowali między innymi w ciągu minionych 
6-ciu miesięcy 121 parowo.zów, 6.600 wago.nów 
towarowych, 540 traktorów, 19.500 ton maszyn 
rolniczych itd. . 

Przemysł mineralny, produkują.cy wapno 
palone, cement, klinkier, cegły, dachówki i 
różne inne mate!'ialy budowlane, wykonał plan 
w 118,7 proc., stwarzając tym <Samym zdrowe 
podstawy dla dalszej odbudowy miast i wsi 
oraz dla rozwoju budownictwa przemysłowego 
i mieszkaniowego. 

Dobre wyniki osi ąginął równi ei przemysł 
drzewny (11 O proc. 'J!llanu). zwiększają<: 'lJllacz· 
nie dostawy swe zarówno na rynek krajowy, 
jak i na eksport. 

Z wielu i.nnych gałęzi przemf'Slu nad<:ho
dza równie pomyślne wiadomości. 

Wszystkie one świadczą o tym, że wbrew 
szerzonym jeszcze tu i ówdzie za granicą o· 
pi·niom, oparte na realnych pridsta~ch plany 
nas?e <"ą wyknnnlne I wylwnvwwe. 

Swindczq onP również 0 tym, ze J.ra; nasz 
otrzymu;e od przemysłu coraz to wiek5ze ilo· 
ści węgla, teksty/ii, maszyn, mebli. chemikalil 
i różnych innych artykułów, że powoli dźwl
gamy się ze zniszczeń wojennych i systema-
tycznie budujemy przyszly dobrobyt. L. 
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Jak akacje - to wa acje Dzi.eje filmowej gwiazdeczki 

Pytall slę najciekawsi: co kto 'będzie robil 
na wai1 

- Ja - mekl Tomek - będę chodzfl po 
gaiku, po ogrodzie, 1 po lesie 1 po łące, będę 
zioła rwał pachnące, a gdy z:blorę ich bez liku, 
Io zasuszę fe w zielrn'kul 

- A fa - rzekła HaJtla. mała - będę 
~atkl hodowała, będę karmić te:t nvJ-erzęta, 
kaczki, kury I pisklęta, J wszy.§c!utko będę czy
nić, jak prawdziwa gospodyni. 

- A ja - Stach powiedział na to - będę 
,,., lesie całe Jato. Za/.rzę w .każdq Jislq norę, 
w gniazda kosów, wllg, sikorek, będę wszyst-

Kochany ,,Promyku" 

Pragnęłybyśmy żyć z Tobą w przyjaźni 
1 przyłączyć się do Twego grona. Wysłałyśmy 
do C!ebie l"st w dniu 2 kwietnia z n iecinpli
wością z tygodnia na 1ydz.leń czekamy na od
powiedź, a Ty, kochany „Promyku", nie 
odpowiadasz. Prosimy c: ę więc, zrób to jak 
najprędzej .. Chodz:my do klasy IV Szkoły 
Pow, w Okup'e Wielkim, a mieszkamy w Oku I 
pie Fabrycznym. Uczymy się średnio. Mamy 
lat 12 (Danus 'a) i 14 (Krysia) Zasylam:v ser
d\"c:1:ne Ż;\'C7.('nia całej Redakcji, a szczególnie 
Panu Redaktorowi. 

Odp<>wletl~ 

Daniela Hajnr3,chówna 
Krystyna Woźnli.kówna 
Wieś Okup Fabryczny 

Kochane Dziewuszki! 

Doprawdy rumienię się, p;szac do Was te 
głowa. Bardzo ml przykro żeście tak długo 
czekały na odpowiedź. A wyobraźcie sobie, 
te leży ona już gotowa od k 'lku tygodni, tyl
ko t,;;k jakoś nieszczęśliwie się składało, że 
drukarz nie mógł znaleM dla niej miejsca w 
gazetce. Promyk jest przecież taki mały tyl
ko na jednej stroniczce i trudno sobie pora
dz'ć, gdy trzeba odpowiadać dużej gromadce 
dzieci. Czy mam Was jeszcze przepraszać za 
te zwłokę, czy też wybaczyłyście fnl już sa
me z dobrego serca? W każdym razie ob:e
cuję na przyszłość poprawę. Bardzo możliwe 
zresztą. że mi to wkrótce przyjdzie tym ła
tw.ej, iż Promyk ma jui. obiecaną drugą s1ro
n'.czkę. Czy przeszłyście do V-tej klasy? Czy 
Wasi rodzice mają wla~ne gospodarstwa? Jak 
~pen?.::i.c ! e wa · ::w'P r':\:: czvtacie książki i ja
k e? Pirnic e czpffe (~ i-:> i i więcej. Naj$erdecz
niej pozdrawiam Was. 

Redak.tor 

~~;, 
ko ś/e(friJ skrycie, bo chcę poz.nać leśne życie. 

- A fa będę zbiera/ grzyby! 
A fa będę łowił ryby! 
- A fa - ze wszystkiego wolę z wieś

niaczkami chodzić w pole I pracować tak, jak 
one, tam, gdzie zboże w pa.~ 11ię kłoni, gdzie go 
sµodarz klepie kosę, r:tysko kluje w stopy bo
se, w zgięte plecy słońce piecze J hymn śpie
wa skowro.neczek. 

- A ja na wsi chcę być wszędzie! Tu 
1 tam mnie pelno będzie. 

Używajcie! Macie rację! Jak wakacje - to 
wakacie! J. Gil/owa. 

Kochany ,Promyku"! . . 
Z v:iclką niecierpliwością oczek'.waliśmy 

Twej odpow:edzl, aż w dzisiejszym numerze 
Promyka patrzymy, a tu na p!erszym planie 
jest !!st dla nas. Ucieszyliśmy się bardzo i kil
kakrotnie odczytywal'śmy go. N'.e obrażaj się 
na nas Promyku, że Głos Pabianic uważamy 
za gaz~tę, prawdziwą. Ciebie uważamy za to 
za gazetkę-przyjaciela. Czy zgadzasz się z 
tym? W dn·u , 29 maja obchodziliśmy Swięto 
Matki. Zaprosiliśmy nasze Mamus'.e i obda
rowali je kwiatami. (kup liśmy je za p!enią
dze zaoszczędzone na lodach). Po~em odtań
czyJ:śmy kilka ta1'1ców ludowych, chór śp:e
wał śliczne p' osenki, dwóch kolegów grało 
na harmonii, a jeden na skrzypcach. Ale naj
bardz' ej podobał się naszym Mamusiom ta
niec kw'atków. wykonany przez najmłodsze 
nasze koleżanki. Wiesz, Promyku, jesteśmy 
teraz w klopooie, bo nie mamy odwagi wy
słać Ci odpisu z gazetki ściennej. Ale jeśli 
zechciałbyś nas odw edzić, to Ci wszystko po
każemy. Na zaj~ciach praktycznych dziew
czynki zrobily k 'lka ładnych zabawek z ma-

tE·rialu. Nawet moplyl 7śmy )Jodarować naj
ładnie,iszą dla Ciebie, tylko musiałbyś się 
Promyku. pośp'e~zyć. by zdążyć przed wa
kacjami. 7.ajęcia u nas w św'. etlicy kończymy 
20 czerwca. a potem wyjeż<lżam:v na kolonie 
letnie do Sędziejowic. Napisz nam, czy Ty 

Mała Natal!a - v.IMb :enicą dziatwy radzieckie] 

Natasza ma puszyste, jasnokasztanowe wło
sy, wijące się przy twarzy i zebrane w dwa 
mocno splecione warkocze, z których ich dzie· 

· więcioletnia właścicielka jest bardzo dumna. 
Nosek ma troszecz.kę zadarty i po dziecinne
mu z lekka obsypany złocistymi piegami. 

A teraz - to, co n_ajważniejsze dla gwiaz
dy fllmowE'j - oczy. Oczy ma duże, jasnosza
re, błyszczące radością i przekorą. W uśmiechu 
Natasza odsłania s-zcz.erbate ząbki. Wypadły 
jej bowiem niedawno dwa zęby mleczne i bar· 
dzo się martwi, te długo będzie musiała cze· 
kać, aż jej wyrosną nowe. Nic zresztą jej bu
zia na tym nie traci I Jest śliczna i promienna, 
jest taka właśnie, jaką powinna być buzia 
dziewięcioletniego, zdrowego dziecka. 

Ta ukochana gwiazdeczka filmÓwa dziatwy 
radzieckiej, odtwórczyni głównych ról w 3-ch 
dużych filmach, jest typowym dzieckiem na
szych czasów. Nie wiem, jakie sumy wpłaciły 
już wytwórnie filmowe do kasy oszczędno
ściowej na konto małej Nataszy i jej matki. 
Ojciec małej artystki zginął na froncie, ale 
Zaszczypina - matka Nataszy - at się 
wzdryga na myśl, że mogłaby korzystać z pie
niędzy, zarobionych przez jej córeczkę. Pienią· 
dze będą leżały w kasie, aż mała dorośnie. 
A tymczasem - Z36zczypina pracuje i zarabia 
na utrzymanie własne i córeczki, skromne ale 
wystarczające. · 

Mieszkają w niewielkim, lecz wygodnym 
mieszkaniu w Mo6kwie. Zaszczypina wstaje 
bardzo wc-ześn:e, 6ama 6prząta i o 7,30 budzi 
Nataszę - trzeba sit:: zbierać do 5zkoly. Wiel
ka gwiazda filmowa jest je67..cze bardzo dzie-

t~ż będziesz m: ał wakacje, bo jeśli nie to 
i z kolon·; do Ciebie napiszemy. Pozdra~ia
my Cię serdecznie i oczekujemy odpowiedz!. 
W imien·u drugiej śwletllcy RTPD w Pabia
nicach. 

clnna - śpi w 11wym łó±eczku ze swą k.ochan~ 
lalką. 

Przygotowujq śniadanie razem matka 1 <:6· 
reczka. Mamusia śpieuy do pracy a córeczka 
<lo 6zko!y. Matka odprowadza ~iewczynkę do 
s-zko!y. Natasza jest uczennicą drugiej klasy 
średniej 6Zkoly muzycznej - tzn., że oprócz 
normalnego programu 6Zkolnego uczy się gry 
na fortepianie, solfeggia, początków harmonii 
i innych trudnych przedmiotów. 

Po 6Zkole Natasu wraca do domu jut u· 
ma. Zatrzymuje się jeszcze na placu Puszkina, 
żeby pobawić 6ię z koleżankami w skakankę 
lub piłkę. Po obiedzie trzeba jeszcze odrob i ć 
lekcje, i wtedy dopiero maleńka gwiazda fil· 
mowa rozciąga się na ulubionej kozetce w po· 
koju mamusi i oglitda razem z koleiankami 
ksiażki z obrai.kami. • 

Ubrana J~t t1kromnle: barwny rnu:idute.ll, 
biały kolnierzyk i mankieciki, czarny fartu· 
szek. Jedyna ozd0<ba - to ko'kardy we włv· 
6ach. 

Tak wygląda dzień ma/ef gwiazdeczki Ili· 
mowef a raczej wielkiej gwiazdy, która .:oo· 
głaby mieć więcej powodów do dumy 1 za· 
dzierania nosa, niż wiele spośród dorosłych 
I bardzo zarozumiałych aktorek. Pierwszy film 
nakręciła Natasza przed pięcioma prawie laty . 
- miała wtedy raptem cztery i pół roku. Gra
la małą leningradkę, której matka omal nie gi
nie z głodu w oblężonym Leningradzie. Nlrn 
nazywał się „Uyla sobie dziewczyn.ka". Wstęp
nym bojem zdobył on w ZSRR serca wszyst· 
kich, dorosłych i małych wid-iów. 

Wybrano Ją do tego filmu w drodze k:in· 
kursu, przeprowadzonego wśród kilkuset mt1· 
łych dziewczynek. Do drugiego filmu „Słoń i 
sznureczek", Natasza miala już niewiele kon· 
kurentek. 

Przed pół rokiem, kiedy reżyser szukał od· 
twórczyni głównej roli do filmu „Pierwszokl!!· 
s;stka", nie zastanawiał gię długo. Natura1ni~,L 
Natas7a Zaszczypina. I mała Nataśza z całko· 
wit11 naturalnością i rozbrajającym wdziękiem 
zagrała uczennicę pierwszej klasy - Marusię 
Orłową: czupurną, samodzielną - może nawet 
zbyt samodzielną, uroczą I kochającit córkę. 
Z~grala iii tak, jakby odtwarzała własne ży· 
Cle. 

Natasza jest zdolnym dzieckiem, :niezwykli! 
muzykalnym, jest sumienna i pracowita. Kl„ 
dy ją zapylałam, czy lubi wy6tępować w fil· 
mie, zmarszczyła poważnie ciemne brewki i ZI!· 
myśJila się nad odpowiedzią. „Trudno ml od· 
powiedzieć na to pytanie - przede± pracuję 
w filmie od pięciu lat. Ale bardrobym chciała 
zostać „prawdz:w11 aktorki!". 

mur". Zyczę Wam miłych 
wczasów wakacyjnych. 

!re-na Dobos't. 

wesołych wy. 

. 
Redaktor 

P. S. Wszystkie zagadki odgadłyście do· 
brze, tylko \\' trzeciej pomyliłyśc:e się, to nJe 
gęś, a kaczka. 

„Promyk" ~dpowiada na rsty 
ZBYSZEK ŁUKASZEWICZ. Same stopnie 

bardzo dobre na póhocze, !o nie przelewki, 
mój chłopcze. Czy wielu jeszcze Twych ko
l~gów tak dzielnie się spisuje? Napisz, jak Cl 
się uda przy końcu roku szkolnego. Ze swej 
strony życzę Ci, by nie gor11:ej, jak na półro
cze. O to, że.ś jes·zcze nie wygrał żadnej książ 
ki, nie powinieneś się martwić. I na Ciebie 
przyjdzie kolej. Chociaż żeś młodziutki, lecz 

Ilona Koz'.owa rozumiesz pewnie, że gdyby Promyk chciał 
P. S. Posyłamy Ci jednocześnie odpowie· wszystkie dzieci obdarować książkami, to nie 

dzi na zamieszczone zagadkL Nie myśl, że ro- s~arczyłoby mu już pieniędzy, by kupować pa
b:my to, by otrzymać jakąś nagrodę, tylko te p1er, farbę i wszystkie inne rzeczy konieczni'! 
zagadki są takie mile, jakby naumyślnie dla do drukowania gazetki. Czy wyjeżdżasz na kn-
nas rob'.one. Jonie letnie? Gdzie pracuje Twoja :Mamusia 

Rozwiązanie zagadek: i brai'? Da i o sobie cizęściej znać. 
1) K k d uk br k 2) Pan Twardo,~ski. ZBYSZEK NOWICKI. Masz rację, że przy-

ru • r , u •. słowie użyte w artykuliku o w~ycie „Promy-
3) gęś. 4) wiatr. 5) wiosna. ka'' w Woli Buczkowskiej, powinno brzmleć: 

Odpowiedź „chłop strzela, a Pan Bóg kule nosi". Ponle-
Kochane Dzieci! waż w tym wypadku chodziło tylko o zepsuteo 
Nies~ety, n e zdążyłem Was odwiedzić auto, więc nie chcieliśmy czynić za to odpo-

przed końcem roku szkolnego, a nawet od- wiedzialnym Pana Boga. Poco wybielać szo-
fera, który nieostrożnie autf'm jeździł i dl~e

powiedzicć na Wasz miły, serdeczny list. N:e. go je zepsuł. Ile masz lat? W której klasiel 
potrzebnie wprawdzie wstydz '. łyście s'.ę przy- Jak ci idzie nauka? 
słać mi Waszą gazetkę ścienną, lecz tak, czy JANEK JUNKNYCKIEL. Ależ Janku, 
owak, będę już chyba musiał odwiedz'.ć Was wszakżeś Ty „stary" przyjaciel „Promyka", 
p.o wakacjach i zapo.znać s'<~ z Waszą gazetką I a tu naraz zabrakło Ci odwagi, by do niego 
jak i z Wami samymi moi m!li. Bardzo mi napisać i jeszcze w dodatku martwisz się, czy 
s ę spodobało Wasze Swięto Matki i żału:l,Q Cię P~omyk .~rzyjm!e. ~o swego grona? Bądź 
tylko że n'.e moctę być osobiście jedną z tych spok_o1ny, moi drogi JUZ dawno do tego grona 
· • "' nalezysz i dochowasz mu chyb w· o' i C Waszych Mamuś. Promyk wakacJi nie ma : . . a . iern s.c : n . . · . . , ' do pisani.a 'mer5zy - masz raCJę. lep1e1 nle 
więc tkezl b~'.d~~ '.1-7~~ pMros~I~ p1su.ic!e do tn e- porywać sie na nie, niż pisać je źle. Ciesz~ 
g? z o on11 e n.c . oz l'-''.e• ze. ~am am się, żeś w~·qrał książkę w konkursie Promyka. 
kiedyś wpadnę, tylko tego n:e obiecuję „na Ci:y była ciekawa? 
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PZPW Nr 1- czołówka przemysłu dziewiarskiego Dom na lasce losu 
Wspomnlęnia o ,,starym Plihalu'' Obywatelu Redaktorze! 

Jedną z 11ajwiększycli fabryk dz;iewlarsklch kie te funkcje p-0wierzyć PolaJcom, a przecież 
w Polsce są Państwowe Zakłady Przemysłu s:J wykwalifikowanych p-0sia<laliśmy niewiele. 
Dziewiarskiego Nr 1 - dawniejszy „PJ:hal". Park maszynowy był w swoim czasie n•era· 

Przed wojną cie.szył się wtaścicel firmy, cjonalnle rozbudowany. Wskutek tego część 
,.stary PU.hal", smutną sławą krwi<l'pijcy, okrut maszyn mu.si pracować na jedną z.mia.nę, a :n· 
ni.ka i W)"Lyskiwacza, a roootnicy przypomina- ne, pracując na dwie zmiany, z trudem tyl'.!:o 
ją e<>hie dzlś jeszcze, że gruby głos Plihall\ potrafią uzgodnić proces wytwarumia. 
„6łych11.ć było" w fabryce każdego ranka, gdy W przyszl-Osci fabryka nastawi się wyJ11cz
tylko wychodził na ga:nek swego ws.palllliale- nie :na produkcję dzianiny jedwa.bnej. Mas.zy
go pałacu, wybudowanego w pobliskim o.gro- ny, służące do produkcji dzianiny welnian.ej i 
dzie. bawełnianej zostaną usunięte, a na i& miej-

DzM nalefą jut do bezpowrotnie minionej sce będą sprowadzone maszyny, p~odukujqce 
prze5złości c.za;;,y, kiedy Plihal cho-O.ził sobie dzianinę jedwabną. W ramach planu sześcio
po fabryce ze szpicrutą czy lask11. letmego 1950 - 55 ;przewiduje się daleko :rią-

W pałacu „młod~o Plihala" mieki &lę cą rozbudowę fabryki, która winna w pnyszlo 
WJOrowo urzitdzone przedsz.kole, a dla pałacu ści z.atrudnić okolo 2.000 rob-0tników (obecnle 
„ttaorego Plihala." znaletiono róW!Illed odpo- 760). 
wlf'<lnie zastosowanie. 5ukcMy produkcyjne fabry\kl są wynikiem 

ROBOTNICY DOBRZE GOSPODARUJĄ pracy zarówno kierownictwa, jak i całej -ia-
Rozwój współzawodnictwa pracy walnie 

Wym.ikt pracy załogi fabryO'llllej są przyczynił się do tego, że w ciągu pii?rwszej 
niezłe. Plan produkcyjny wykonany -iostał w 
roku ubiegłym w 113,2 proc. Zada.n~e. nakre- polowy .roku biezitcego wytworzono o 60 proc. 
ślone na piermsz& półrocze rok11 bieżącego, dzi11111iny więcej, niż w roku ubiegłym. 

logi. 
wykonane zo.stalo w 115,4 proc. W ciągu tr7e· TAJEMNICA POWODZENIA 
dego kwartału roku bieżącego przewiduje się Na swZ't"qólne wyróżnienie oz:Mługu)"' ob. 
da.16<.a J>OWięk~zenle produkcji o 10 proc. (dro W!<idyslawa Made:ua, pracująca uny gtebn?· 
g~ -:rwięk6ienia cta111u utrudnienia oraz. wy- waniu. Oslągnęła ona. we wspólzaworin:-::tw!e 
dajnoścl pracy). . 

Zrealizowanie tego zamicrzenla pozwoli na indywidualnym już po r11z piittY pierw~~e 
miej6Ce. PraC'Jje <>'Ila na maszynie do 6ZTcta 

wylconanie planu rocznego na dzień pierwsze- specjalnego typu, w lutym ~i~gnęla ob. Ma-
qo ll:stopcda, do czego jak wiadomo, 11aloga de}sli.a 276,7 normy. w nastęJ?nych m:esiąca<:h 
zobowiązała się w okresie przed.majowym. wydajność jt"j stale 1 "'yetemetycmie wzra6ta-

Od"etek p06tojów fabrycznych zmalał .., la, o-sil\gając w maju 343 procent. 
porównani11 z rokiem ubiegłym -i 1,8 proc. do Tow. M<tde}'-'ka pracuje w 6wym :zawod'l.le 
0,7 - 0,8 proc. w roku bieżącym. iż 

Również jakQŚĆ wyrobów wytwa.n:anych w jut. trzydzi!!!ści kilka lat. Opowiada ona, w 
PZPD Nr 1 jest na. ogół dobra. WyS{'lki pro· pracy nie W}"l'llla się 6pt"Cjalnie i nle n.adtiry· 

.ręia. 
cent prndukcji pierw&'Zego gatuti.ku (pr:zecięt- _ „Pilnuję tylko, a±eby mat11'Zyn<'I moja za-
nle 96 - 97 proc.) 6tanowi wielkie osiitgnię- wsze była czy-sta, dobn:e wysmarowana, żeby 
cie całej :załogi fabryctnej. Niestety, z.dar-z:ają n:e szla ani za :prędko, ani za w-0lno. PBcuję 
s111 tównii>Ż ostatnio wypad.ki wypuszczania spokojnie i royślę w cz.asie pr<icy tyłki) 0 pra-
partil towarów drugiego gatu.nku. N ń"'ki i' · · h d o• - ,,Jakość n1!.S'Zych wyrobów bylabT lep- cy. a ipogaw...., oc:z:yw sc19 l!lle c o zę. ,o 
ll'UI. - stwierdzali\ towarzyt11Ze - gdyby nasi 

UJCZU.§fl 

cala tajemnica m-0jego powodzenia - oświad· 
cui szczerze -0b. Madejska. 

Obecnie ob. Madejska wyjeżdża na wcia· 
sy do Czechosłowacji. Dawniej nie mogi<'I ona 
marzyć o kilku dniach wytchnienia na ws! 
podłódz;kiej - dziś wyjeżdża do słynnych na 
cały świat uz-drowi.sk Czechosłowacji dos:ą11· 
nych dawniej tylko dla Fordów, Rotszy!dów 
!„. Plihalów. 

BRAKI I BŁĘDY 
Oczywiśde obok sukcesów można i tri!?ba 

zauważyć również pewne braki. 
A więc przede wszystkim dyscyplina pracy 

choć uległa ostatnio poważnej poprawie, d'ł· 
gle jeszcze szwanlcuje. Organizacje polityczae 

·i rada zakładowa wiele mają jeszcze do ztjzia· 
la,nia 1D<1 tym polu. 

Ruch wielowar;;ztatowców nie rozwinął się 
joozcze w pełni. Wydaje nam się, że kierow
nictwo fabryki nie przywiązuje jcszc1e do te· 
go zagadnienia należytej uwagi. Fakt, że i'O· 
botnicy, którzy przes'Zli z obsługi 20 oczkarek 
na 30-32 oczkarki nie olrzymujq zagwaranlo
waneqo im w Protokóle Dodatkowym do umo
wy zl>iorowef dodatkowego wynagrodzenia, 
jest jasnym Irgo dowodem. 

Od elek odpadków w produkcji (17 proc.) 
choć niższy, niż w wielu innych fabrykach 
dziewiarskich wyda ie się nam, jak na fabrykę 
wzorową, je-s'Zcze zbyt wys-0ki. 

Zagadnienie małej racjonalizacfl nie iosln· 
Io jc11zcze należycie rozpracowane w fabryce, 
a kierownictwo nie ma j~zc-ze tej akcji, jak 
się to mówi, „w palca<"h". 

NA DOBREJ DRODZE 
Błędy s4. I nie może być mactej tam, gdzie 

iydA idzie ciągle naprzód, zdobywaj4~ cora'Z 
to ill-0we pozycje. Ale iedno iest pewne' dzięki 
wytrwałym J szczerym wysilkom kierownictwa 

1

1 
oraz załogi fabryka znajduje 11ię na dobrej 
drodze. 

W. Lemiesz 

W im'.eniu lokatorów domu przy ul. Kl• 
lińskiego 213 pozostającego pod Zarządem 

Nieruchomości pragnę poruszyć spraw11 re
montu dachu w tym domu. 

Rok temu zwrócirśmy się do Zarządu Nie-
ruchomości i złożyliśmy :rn ty!!. zł. na repe
rację da.chu, który już wówczas byl w stanie 
opłakanym. Zarząd Nieruchomości wydal pa
pę i inne niezbędoo materiały przec!:i!ębiorey, 
koncesjonowarn~mu przez Zarząd Nierucho
mości, niejak1emu panu Puzdrowi. Jeszcze 
przed rozpoczęciem robót pan Puzder zabrał 
część niezbędnych mater:ałów budowlanych 
już sprowadzonych na teren naszej posesji 
i zamiast tego sprowadził asfalt. Dach, niby 
to, zreperował. Ponieważ jednak dach w dal
szym ciągu przeciekał, sprowadziliśmy dw:e 
komisje budowlane, które orzekły, że remont 
dachu nie został właściwie przf@rowadzony, 

Interweniowaliśmy kilkakrotn'e w Zarzą
dzie Nif'ruchomośd, ale niestety, bez rezulta
'tu. Zaznaczam, że da('h przez pana Puzdra 
był reperowany jeszcze w ubiegłym roku. 

Obecnie dach na skutek deszczów prze
cieka je!!zcze ba.rd?iej, iniż przed reperacją 

Ponieważ Zarząd Nieruchomości nie stara 
się przyjść nam z pomocą, chcemy za pośred
nictwem , Głosu Robom:czego" zapytać się 
dlaczego d~m nasz zostawiony zostai na łasce 
lorn 1 kto jest za to odpowiedzialny? 

,Jan Skalski. 
lokato!' domu przy ul. Kilłńskiego 213 

były przew. Komitetu Domowego · 
Od Redakcji: Oczekujemy, te sprawę tę 

weźmie pod uwagę Zarząd Nieruchomości. 

do5tawcy, a przede WSZ'Y'Stkim PZPB Nr 6 i I Beztroshle 
PZPI:l Nr 14 dMtarczały Dam lepszej prz~y. p • 
Zła Jakość przędzy, wytwananej w tych fa- o c I ąg 
bry.kach, powoduje n1ekiedy i 11 nas przykre -
gkutkl". 

Osiągnięcia. fab~ zM?uguJf\ tym batduej 
penSjOnat w drodze na mie~ce wypoczynku 

n« uwagę ( z tego powodu, fe :za. ,,Pliha.1-ow- Lokomotywa stoi jut pod parą. Za chwilę I no§ć ze światem utrzymuj& telefon m.lędzymla I m'ast specjalnie wyekwlp«>wane, k«>mfortowe 
skich czaosów" wszystkie kierownl.c:ze sta.now!- długi sznur wygodnych pullmanowskich wago stawy, izainstalowany w pociągu, llc:zne ga- pociągi, przeznaczone dla pasażerów, udają
eoka i. nieoma'l WS?:ystkie 6tanQwiska majstrów nów ruszy w dalszą drogę. Nie ma tu tłoczą- zety i pisn;ia. W oddz!~lnym przedziale urzą- cych ~tę na wc:z:asy. Dzięki temu wczasy 
obsndzone były Niemcami. cych się pasażerów. Na peronie panuje spo- dzono kącik dla szach1stow. Zmęczonego upa człowteka pracy zaci:ynają się Już z chwilą 

Po ucieczce okupanta tneba bylo W6Z}"St- kój i porządek, w wagonach - nastrój bez- Iem pasażera orzeźwi kąpiel 1 prysznic. O przekroczenia „progów" pociągu • pensjonatu 
-- troski; pasażerów oczekują bow!em miłe 1 cle wszystkie te ur<1:ądzenia. 1 ~ygody pasażerów Bo nie tylko podróżuje wygodnie, ale zna.j-

KOLONIE kawe wakacje na Wybrzeżu Morza. Cll:arnego, dba 40 osobowa obsługa poclągu. dzie od razu w pociągu wszystkie urządze-
. DLA DZIECI MILICJANTOW a. w podróży - komfortowe urządzenia pocią Pociąg dla gości zagranicznych, dyplomatów, n!a, wprowadzające go w atmosferę okresu 

Komenda Miejska M. O. zorganizowała nie- gu, zapewniają maximum wygody f rozrywki. dziennikarzy? · wypocll:Yllkowego. 
d;rwno na p~zydzie'.onym ter.en~e w Wiśniowej Pasażerowie jadą w wagonach sypialnych, Nie, pasażerami ~ą zwykli . śm!ertelnlcy, lu- Te same pociąg1 zabierają w drog~ powro-
Gó~e kolo~1e letnie dla dz1e<:.1 swych prac~- w których siedzenia, a w nocy łóżka - są dde pracy;. robot_n:cy urzędmcy, lekarze woj- tną wypoczętych już wczasowiczów, a liczne 
wników. Pierwszy turnus trwający przez 11-1 znacznie szersze 1 wygodntejsll:e, niż w na- skowl, udaJący się tym specjalnie dla wczaso autobusy zapewniają szybkie i wygodne prze 
piec obej~uje około. 150 d~le~! od 5 do .15 lat., szych sleepingach. Jest również wagon restau wlczów pr:zeznacwnym podl\~iem do domów byci& odcinka podróży m!ędzy dworcem a do 
W «lerpmu konzystac będzie JUŻ z koloni! oko racyjny z obficie zaopatrzonym bufetem. Po- wypoczynkowych, gęsto rozsianych nad Mo- mami wypoczynkowymi. 
ło 200 dzieci. / trzeb~ kulturalnej rozrywki zaspakaj~ją inne rzem Czan:iym. . . . . Zagadnienie wygodnej podróży wczasow!-

'vl/ ubiegła niedzielę nastąpilo uroczyste ur<1:ądzenia, stanowiące zresztą rzadkosć w ko W oki;es1e letn:m, w okresie na.11tczntej wy aów jest tylko fragmentem :zagadnienia 
otwarde kolonii, na które przybył m. in. wi- lejnkt_wle. }vliejscowy w.ęzeł rad!owy. będzie korzystanych ~rlapów, a tym s~mym - naj- wczas.ów, a tym samym pewnym fragmentem 
ce-prezydent ob. Bu17ajsk1 orae; przedsta.wlcie- transm1towac muzykę, w1adomośc1 pol1tyame, więkuego 111as1lema ruchu pasazerskiego, ko- opiek.i, jaką Zwią'Zek Radzieck1 otacza ez.lo-
le władz miej~'\dch. · 1 odczyty, mecze sportowe l radio-gazetę. Łącz leje radzieckie uruchamiają z większych wieka pracy, A. H. 

Czy publiczne piętnowanie błędów jest szkodliwe?. 
W&ród licznych listów, nades'Llych do na.

i;zej „S.krzyinki pytań d odpowiedzi" znaleźli· 
śmy między i'li!llymi list, który pr-z:ytacumy 
poniżej: 

„Jestem sympatykiem PPR i stałym czy· 
telnikiem „Głosu". Dokładnie przeczytałem 
rezolucję Biura Informacyjnego w sprawie 
Komunistycznej POitil Jugosławfl, przeczyta· 
Jem wypowiedzi polskiej prasy robotniczej 
i zamieszczone przez niq głosy zagranicz
nych partii robotniczych. Trudno nie zgodzić 
3ię ze słusznością wywodów rezolucji i au
torów wymienionych wypowiedzi. Fakl, że 
przyviódcy Jugosławii schodzą na niebez
pieczne manowce, nie ulega dla mnie wqt
pliwo.§cl. Niemniej jednak doprowadzenie 
do jawnego konili.klu między całym świato
wym obozem demokratycznym a Komunl
styc..,.q Partią Jugosławii wzbudza wa mnie 
i w moim otoczeniu, złożonym również z 
sympatyków PPR, poważny niepokój. Zusta· 
nawialiśmy :się z kolegami nad tym, czy nie 
~lu:!znlej byłoby, by sprawa konfliktu z Ko· 
munistyc:ną POiliq Jugosławii zostala za
łatwiona drogą por,pzumie:nia wewnętrznego, 
unikając rozgłosu konfliktu. Czy nie by/oby 
to słuszniejsze? - Mnie wydaje się, że tak, 
gdyż w len sposób uniknęlibyśmy przecież 
hałasu międzynarodowej reakcji, pragnącej 
wykorzyalać konflikt dla swoich celów, a 
przede wszystkim dla dokonania rozlamu w 
obozie demokratycznym. Jest oczywiste, że 
Io się jej nie uda, wydaje mi się jednak, że 
oqloszenie rezolucji niepotrzebnie dało re
akcji światowej okazję do propagandy anty· 
demokr<Jtycznej, która może do pewnego 
stopnia osłabić obóz demokratyczny". 
Czy autor ll6lU ma rację? Czy należało u

krywać przed o·bozem demokratycznym fakt, 
'i:e „k ierow'llictwo Komunistvcz.ne i Partii Jugo
f'ląwii - jak glosi rezolucja - przi>prowadza 
w ostatnim C7a11ie w podlitawowych zagadn'e· 
.niach 1>0lityki z<igranicz.nef i wewnętrz.nej 

I 

błędną linię, która omacza odejśde od mark
liizmu - lenini7.mu"1 I czv ujawnieni& tego 
faktu osłabi obói. demokraty=y, jak to 1ię 
wydaje naszemu korespondentowi? 

Na-siym zdaniem autor li6tu nie ma racji, e 
jego n.iepoQcój jest nleuza.sadniony, gdyź: 

1. Ujawm.ienle przez Biuro Informacyjne 
błędów Komuni'!ityc~ej Partii Jugosławi.! leży 
przede wszy.st.kim w jej dnteresie. Przywódcy 
Jugo<!>lowiań,;kiej Partii Komuni6tycznej pro
wadzą błędną politykę, .a przez wprowa.dzen.ie 
w partii reżimu a,ntydemokratycznego uniemo
żliwi tym czloJ1kom partii, którzy dostrze
gają błędy 6Wych przywódców, poinformowa
nie o nich mas członkowskich Partii. Obecnie, 
po usłyszeniu głosu o&trzegawc:z:ego Biura In
form<icyjnego i wielu iin.nych pa.rtii robotni
czych świata, masy członkowskie niew4tpli· 
wie rozeznaj~ się we właściwy sposób w po
lityce 6Woich przywódców I wyciąg:ntt udpo
wiednie konsekwencje. O tym, że tak właśnie 
jest, świadczy chociażby doniesienie <ingiel
skiej agencji prasowej „Reuter", niezbyt przy
jaźnie, jak wiadomo, nastrojonej do Biura In· 
formacyjnego i do obozu dem-0kratycznego. 
Korespondent tej agencji donosi z Belgradu, 
iż „w masach czlonkowskich Komunistycznej 
Partii Jugosławii ro§nie bez względu na do
tychczasowy autorytet Tita niezadowolenie i 
zaniepokojenie z powodu rozd~więku z partia
mi komunistycznymi innych krajów". Nie wąt 
pimy, że to słuszne illiezadowolenie i uz.asad· 
nione zaniepokcjenie członków Komunistycz
nej Partii Jugosławii doprowadzi trochę wcze
śniej czy później, do uzdrowienia panujących 
w niej 610.Sunków i do powrotu Komunistycz
nej Partii Jugosławii na drogę międzynarodo
wej 6olidarności roootniczej. A bez akcji Biu· 
ra Informacyjnego ~iągnię<:ie tego byłoby 
niemoil!we. 

2. Ujawnienie przn Biuro Informacyjne 
blt-rlńw KPJ leźv w mteresle JuaOt1ławi!. Tito, 

Kardel ł ł:nnt przywódcy Jugosłowiańsą- pro
wadz4 politykę, zagrażajitc~ niepodległości i. 
ustrojowł demokratycz.nemu Jugosławii. Naro
dy Jugooławii kochają swoją 111iepodległość i 
swój ustrój demokratycmy, dla osiągnięcia 
których ID.ie gzczędzili krwi i trudów. 

Terror)"6tycr.ne, tureckie metody niektórych . 
przywódców K,Jmun!.stycznej Partii Jugosławii, 
sprzeczne z podstawowymi zasadami demoJcra· 
cj.i wewnętr.z.tlej, obowiązującymi w ka:t.dej 
partii robotniozej, duszenie krytyki t 6a.mo
kryty'ki ze r:trony członków Partii w sto.sunku 
do ic.1er.oown.ictwa KP .TuqMławil, haniebny fakt 
uwię-zienla. tow. tow. Zujowicza. t Herbranga, 
c-zło.nków Komunistycmej P11rtil JugoslawH za 
krytykę ~ntyr<idzieclciego kierownict.wa KPJ
w-szystkie te i wiele .i'OOych faktów świadct(\, 
że w obecnej sytuacji klasie robotniczej Jugo
sławH ł na.rodowi jugosłowiańskiemu trudno 
się rozeznać w grożącym niebezpleczeństwie. 

Głos Bima Informacyjnego f ~wiatowego 
obozu demokratycznego wskaże klasie robot· 
niczej Jug-0slawii to niebezpieczeństwo i na
ród jugosłowiańs.k.! trochę wcześniej, czy tro· 
chę później wyciągnie potrzebne konsekwen
cje. ' ,........„ 

3. Jawne p~tawienie «pre.wy KPJ pned 
międzynarodową opinill robotniczą leży w in· 
teresie ruchu rnbotniczego całego oborn de
mokratycznego. Klasa robotnicza i obóz de· 
mokratyczny mają prawo wiedzieć zawsze ca
łą prawdę, nawet, gdy jest ona gorz.ka. Ukry
wanie prawdy przed kła-są robotniczą \ obo
zem demokcratycznym n.ie wzmacniałoby, a o· 
słabiałoby ruch. Tylko wtedy robotniczy ruch 
może zwalczyć te lub inne błędy, gdy .fe,;t ich 
śwtadom. Ujawnienie i uświadomienie sobie 
błędów w Komunistycznej Partii Jugosławii 
wybitnie pomoże innym partiom i krajom o
bozu demokratycznego w uchronieniu się od 
popełnienia podobnych błędów u siebie. Wy
nika z tego, że opublikowanie stanowis~·a obo
zu demokratycznego do błędów Komunistycz
nej Par.tii Jugosławii nie osłabi go, lecz 
wzmocni. 

Autor listu wyraża zaniepokojenie 'Z powo
du wyko·rzystania rezolucji Biura Informacyj
nego przez pmpagandę imperialistyc1.ną. Próż
nv Io niepokój. Przekonywuje nas o tym i na
,Paw11 optymi"Zmem jakże bogata w pndobne 
dośw:adczeniil historia ruehu robotnlcaqo. 

Jlvł cu<!l. kiedv i w •ollvi,klm ?11('1\u robot-

niczym lmnleczna była walk& 'Z odnaepień· 
stwem. Piu.ł wtedy Lenin: 

„Stosunek partlJ polityczne/ do &Wolch 
błędów jest jednym z najważniejszych I naJ
pewnie/:szych 1prawdzlanów powagi partlJ J 
rzeczywistego wykonywania przez nlq awych 
obowiązków wobec ·swojej klasy i wobec 
mas pracujących. Otwarte przyznan.Je sJę do 
blędu, wykrycie jego przyczyn, zanalizowa· 
nie warunków, któ;e go zrodzily, gruntow· 
ne omówienie lrodków naprawienia blt:<fu"; 

Oto co Lenin za:lecał partii robo1lniczej. 

W ROl5ji ParUa Robotnicza. była wlema tej 
nauce Leni.na, śmiało krytykowała błędy 6·We 
! - zwyciężyła. 

„Niektórzy mówią - pi6ze Stalin - le u
jawnienie własnych błędów I samokrytyka sq 
niebezpieczne dla part/i, bo mogą być wyzy· 
skane przez przeciwnika przeciwko partJJ pro
letariatu. Lenin uwatal podobne zastrzeżenia 
za nieważne i zupełnie niesłuszne". 

Sluszoność tego zdania „otwierdzlła. hietoda. 
Partii Komunistycznej ZSRR starczyło hartu 
ducha 1 odwagi, by na oczach narndów ra• 
dziec.kich i lllarodów świata krytykować błędy 
tych przywódców, co zeszJ.i 111a manowce l. u• 
siłowali zepchnąć ruch rob,otniczy na takież 
mano~e. Dlatego :ak szybko skończyła si~ 
w tej partii kariera ttlich odszczepieńct>w, 
jak Trocki, Buchilrin, 'Zin-0wjew i inni. W tym 
czasie również propaganda kapitali!Styczna. wę 
~y~a ~ tej walce żer dla siebie. Wtedy rów· 
mez mektórzy ludzie z peryferii ruchu robot• 
nicz~go prze.straszyli rsię tej propagandy. Hl· 
storJa pokazałd jednak. ie napróżno. Pa.rtitt 
Komunistyczna ZSRR wvszła z walk z odsu:zP 
pieńslwem wzmo<;niona. Związek Radz!ecki 
stał się p-0tęgą, a w chwili agresji hiUerow• 
skiej okazał się jednym 'Z nielicznych krajów, 
pozbawi001ych hitlerowskiej ,,piątej kolumny", 

.~w~żamy więc, ŻP nie ma potrzeby nicpo• 
ko1c tnę 'Z powodu hałasu reakcj011istów do· 
kola ;ezolucji Biur~ Informacyjneqo. Należy 
na~om1as.t z . rczolucp ~ej wyci~gm;ć odpowie
drue. ~oski dla s1eb1e - kari.dy na miejscu 
s~oJeJ. pr:1CY par~yjnej i zawodowej. Nalezy 
wierzyc, ze rowruez towarzysze jugosłowjań· 
scv, kl~sa robotnicza ~ll(Joslawii wyciągnilll 
ws,vstk1e potrzebne wnioski dla 6iebie i na· 
prawi błedy ipopełnlone przez niektórych przy 
wód„.<-
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Plany Zarządu· Miejskiego na r. ·1949, 
. W poprzednim artykule omówiliśmy ogó Ine zamierzenia inwes!ycyjne Zuządu Miej

skiego n~ rok 194~, sp~~w.ę rozszerzenia sic ri kanalizacji i wctloc1ągów, oraz zw'ększenia 
produkcJJ gazowm. Dz1s1aJ zapoznamy nasz J'ch Czyte!ników z dalszymi zamierzeniami 
2'.arządu Miejskiego, który w roku przyszły m pragnie posunąć znacznie naprzód dzieło 
rozbudowy n~jszerszych urządzeń m'.asta. 

Jecz.e. iecizłe p~gnrowie 
Szkoda tylko wielka, że jakoś nigdy nie 

może „dojechać" we właściwym. czasie. By. 
ły wypadld, :le wezwane do clęzko chorych 
przybywal'() dop.iero na pogrzeb, zdarzyło 
się też dnia 28. 6. b. r„ :ie zaalarmowane o 
przybycie do wijącej się w ciężkich l przed 
wczesnych bólach porodowych ob. Treplń
skiej (Zdrowie, ul. Zyndrama nr 37) zjawi• 
Io się ,,aż" po 4 godzinach i w ogóle po 
porodzie, Ob. Trepiński, który udzielił nam 
powyższej informacji, twierdzi, że nie mo• 
gąo nic wskórać telefonicznie, udał się oso
biście do Ubezpieczalni Społecznej, zastał 
nawet na miejscu karetki pogotowia, ale 
udzielono mu informacji „aby się wstrzy. 
mał, ponieważ urzędowanie się jeszcze nle 
zaczęło". (?) 

. NOWE HALE W RZEZNI 1 
Rzeźnia Miejska zakończyć ma w roku I 

przyszłym budowę wielkiej hal: uboju trzo-1 
dy chlewnej, koszt której wyniesie ogółem 
150 mil. zł. Zwiększona podaż zwierząt rzeź
nych pociąga za sobą równ·eż konieczność 

rozbudowy hali ub'łju cieląt kosztem 17 mil. 
zł. oraz hali spędu żywca - kosztem 7 mil. 
złotych. 

ŁODż W ZIELENI 
W dziedzinie robót plantacyjnych przewi

dziane jest urządzenie 2-ch parków pofabry
kanckich, a mian. parku Leonarda i parku 
Geyera. Ponadto rozpoczęt~ mają być prace, 
związane z założeniem na terenach wybudo

dzielni cy północnej przeb~ e zostaną i urzą- wanych nad Łódką wielkiego pasma zieleń
dzone 2 nowe arterie równoległe do osi No- ców ciągnących się od ul. Zachodniej do uli
wom·eiska-Zgierska, a mian. z jedi;lej strony cy Kilińskiego. 
szęroka 2-jcz<ln owa ul. Stodolniana dosię- ZOO POWIĘKSZA TEREN 
gn'e w roku przyszłvm ul. Limanowskiego, z Poważne prace dokonane będą w Miejskim 
drugiej Strony ul. Wschodnia, która przebi- Ogrodzie Zoologicznym. Zmierzać one będą 
ciem swym osiagn'e ul. Wojska Polsk·ego. Po do powiększenia w dwójnasób obecnego te
nadto zaplanowana jest na rok przyszły re- renu. 
gulacja szcrfgu skrzyżowań ulicznycn jak i Tak wyglądają w ogólnych zarysach 
realizacja kilku poszerzeń jezdni i ~hodn'.- przyszłoroczne zam:erzenia władz miejskich 

Uwaga: jeżeli pogotowie U. S. napra
wdę cierpi na „wstrzymanie", należy mu 
dać jakiś środek przeczyszczający, I to bez· · 
zwłocznie. 

W ŁODZI BĘDĄ 2 DALSZE RYNKI ków. I k · d · k 1 h 
Targowisl~a miejskie po ukończen:u w ro- w za resie urzą zen omuna nyc · W o źue do 12 Hoccr 

ku 46 budowy bali północnej przy ul. Kośc· el; Ostatnie dni czerwca były dniami wiei· 

nej, wykończyć mają w roku przyszłym halę I (hCob n.:. bruk U kiego ruchu posiadaczy t. zw. talo~ów na 
południową przy placu Niepodległości kosz- G~ <::! obuwie · „Bata", a to z uwagi na. urzędową. 
tem 15 mil. zł. Równocześnie opracowane zo- . . . . · b d lk d 
staną plany budow nowe. hali śródm· . _ Na ;ynkach. lodzloch .1 na przyległych uli- , za,ow1edź, że talony ę ą ważne ty o o 

. . . , Y .l. eJ cach oabywa się sprzedaz p1~czywa - pod go 1 lipca. W dniu I lipca ukazało się ogło. 
skieJ, kto~a ~tan,e. w pobl!zu . placu Zwy.cię- I łym niebem. Ale nie tylko chleb sprzedaje się sz~nie, że obuwie talonowe „Bata" będzie 
stwa. ZnaJdu.iące się tam baw:(?m targowisko z n;ezaslonięlych koszów, lecz często układa-• sprzedawane do dnia 12 lipca bez talonów, 
w·nno w okresie kilku lat ulec likw'.dac.ii, ny on bywa wprost na płytach kamienia, nie- po tej samej cenie. 
plac cały ma ulec zasadniczej rekonstrukcji m'.11 na bruku. W ten sposób pyl z powietrza 1 I PYTANIE: pocóż było w takim razie 11• 

stając się jednym z repreze11J.acyjnych pla- harmonijnie lqczy się z kurzem i brudem ulicz 1· rzą.dzać trzydniówkę ogromnego tłoku przed 
ców miasta. nym. · ., · . , • 1 

I Nie jest to ani apetyczne, ani, co ważniej-1 , ' , :;~~,, 1. 1Ip
11

ca Ka~a,y się szanownych ,,czynn • 
2 TYS. LITROW MLEKA DZIENNIE DLA, sze, higieniczne. . ~ I kow trzymaJą? 1 

SZPITALI I · „ · . . Łodzianin 
l\Iiejskie Mają,tki Rolne zamierzają kosz- nm111111•11111111 111·111:11111111111•1111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i11111111n1111111111111111111111111111a1111111111111111•111111,1111111H1:i111•.1, 111 '1,1 1 „ 111111111111111111111111·1,1111111111:•11111~1111111•1111•11111111111111'1111 1nm 11 ·1:1111:11.111;1;·mn 1111i.1111"11111111111111,1111•11•1111111111111111111n 
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n:~~ć Po pomy· s' lnych egzam1·nach a• za na '·a produkcję mleka dla szpitali i zakładow ' · - I I\ 
opiekuńczych do około 2.000 Itr. dziennie, · "' 

STRAŻ POŻARNA ZWIĘKSZY TA.BOR 
Straż Poiarna ma w roku przyszłym wy

konać w stanie surowym budowę nowej 
strażnicy r.rzy ul. Wólczańskiej Nr 111, poza 
tym uz1~~~łn ć swój tabor samochodowy o 
nowych 6 jedno~.ek bojowych. Otrzymają je 
nieurz?,-:' 'one dotąd ulice o mniej5zym na tę
żeniu n.chu kołowego. 

Dla wszystk·~ch dzieci 
• „ 

starczy m1eJsca w szkołach. 
\V roku bieiącym Kurator'um Okręgu Szkol iść do szkół ogólnoksitakących. pnyjmcwane są dzieci - sieroty po of1arach 

nego Łódzkiego walczy z trudnościami umie- O przyjęciu do szkół ogóln...,ksztakących de wojennych i pn ofiarach faszystowskiego pod
szczenia całej pragnące i uczyć się młodzieży cyduje przede wsiy~tkim Komisja Społeczno- ziem ;a oraz dzieci robotników i drobnych rnl
w odpowie do: :h szkołach. Trudności te spo- PedagogiCzna w skład której wchodzi dy rek- ników. Dla tych dzieci miejsc w szkołach nie 
wodowrne są brakiem odpowiedniej ilości tor szkoły, delegat Rady Pedagogiczn.ej, _dele- I zabraknie. VI drugim rzE,d:zie przyjmowane bę 
gmilchów na szkoły zaworlowe w L':ldzi, gat Rady Narodowej, oraz nauczyciel szkoły tlą dzieci urzędn!ków państwowych i samorzą 

Zmiana struktury szkolnictwa ogólnokształ- podstawowej z głosem doradczym. Komisja dowych. W trzecim rzędzie - dzieci, pocho
cącego, które w roku ubiegłym obsługiwało przy orzeczeniu o przyję~iu ucznia kieruje się dzące IZ innych środow:sk. 

JE ŁBY" 15 tys młodzieży w roku b:eżącym spowodo- wyn:kami 20-minutowego egzaminu, o chara~- 3 lipca zal{ończone zostały egzaminy ą0 
;,;\'Jl(AJ;\ "IJ wala wzrost te 1 liczby do około 20 tys., przy- terze rozmowy, . oraz _dokumentami - opinią szkół ogólnokształcących. Wiele dzieci zdało, 

Projektuje _się zmianę na~·ierzchn_i na szla- było bawi.cm _przeszło 4.300 uczniów z klas ~zkoły,. do_ ktoreJ uczen przed ty~ uc1ęszczał, ale nie zostało przyjęty::h ze względu na chwi 
chetną na ulicach o łączne] długosc: 3 km., 8-ych. _Szkolmctwo za".'odowe pr~y,muie ab- srodowiskiem społecznym, sytuaCJą mater;al- Iowy brak miejsc. Kuratorium Okręgu Łódz
Z\Dierzając do odciążenia osi ul'.cy Piotrkow- solwentow p~ ~zkol; 7-10 ~lasowe]. Wobec tl'. I ną, o~anow~mem _materl;iłu. sz•kolnego, or~'Z. kiego zapPwnilo na~. że. wszystkie dzieci, któ:. 

-sliief 'od nadmieynego ruchu kołowego, prze- go ta młodz:ez, klo1a ·ukonczyła 8 klas, musi uzdolrnemam1 uczn· a. W ~Perwszym rzędz:e re zdały egzamin, zostaną rozmieszczone '!V 

w·du.}e się w roku przyszłym zabruk kostką ..,,.._ 2 --·w• szkołach łódzkirh do chwili rozpoczęcia rok4i 

regularną 2 równoległych clo ul. Piotrkow- u I p 1· ot r k owska p rzys z I os" c i szkolnego 
skiej magistrali, a mian. z jednej slrony ur:- r . .. I Szkoły, posiadaJą<..e jes1cze wolną ilość 
cy Zachodniej na odcinku od ul. Legionów . • . miejsc, zglo3·zą je do Kuratorium, które bę-
do ul. 11 - go L'stopada oraz AL Kościuszki na 1 rol eybusy i OU'ObUSY zamiast tramwajów dzie dzieci umieszczało w poszczególnych szko 

odcinku od ul. Bandurskiego d"o ul. żwirki z l\'.IZK otrzymały ostatnfo 5 wagonów szyn 1 sobie więc wyobrazić, jakie wielk'.e ciśnienie łach. 
drugiej strony ul. Kilińskiego na odcinku od · W roku bieżącym ok. 20 tys. młodzieży wyj-

r~~~rt:~;'.°,~~~~ff~~>~'.:)~,~szyńsk!·~·~•~;'.'.•.·~; t~;i.·;,~,'.~ ;~eE;::~~~t~o~~:::~i:;i~~ą~~P~f~5jl~ l fil}ą~:::~1f ~~1~~~~:~~:zi~}i:~!%;Y;~; ~~;i:zK t~ró~:iit:sz::i~~łchr(r~wb~~~-0~~1~ 
go. który zabiega w tej chwili o dodatkowy { z Wydziałem Planowania i MZK rozważa szkół M:nisterstwa Pr·zemysłu, 1 tys. - do in
przydżiał asfaltu na roboty inwestycyjne i opracowuje interesujące plany usun ęcia to- nych typów szkół zawodowych. W tej chwili 
przede wszystk'm przy ul. P'.otrkowskiej, I rów tramwajowych z ul. Piotrkowskie.i. Tram- przewidziane są w Ku1 a to num miejsca na 1 
gdzie trzeba naprav.>ić bruki przy torach~ waje na P'otrkowsk'.ej zastąpiłyby inne środ- tysięcy młodzieży. Zosta ie więc jeszcze pew-

na część młodzinży bez przydziału do szkół. 

STAŁY CZYTELNIK XXX. Jeżeli atmen
ty ta Was otrzymała matka od sukcessorów 
majątku Waszego ojca, to w wypadku op·sa
nym przez Was przysługuje Wam pełne pra
wo do wszczęc'.a kroków spadkowych. Praw
dopodobnie majątek poniemiecki znajduje się 

obecnie pod Zarządem Nieruchomośc:. 

tram )lajowych. I k1 komunikacji, jak autobusy i trolley':lusy, a Cyfr~' wvżej podane doty<"zą okręgu szkolne-
Należy zaznaczyć, że nawierzchnia asfal- I tę główną arterię naszego miasta - według go łódzldego (Łódź i województwo). 

towa, na której znajdują się tory tramwajo- · tych projektów - odciążyhbv ulice na za- \Vedlug teoretyc:rnych obli-zeń w samej Ło 
we, ulega bardzo szybko zn:szczen:u: tram- chód i wschód od P!otrkowskie.i. dzi brak jest w chwili ot>ecnej miejsc na 680 
waj waży wraz z pasażerami 8 .:on, można dzieci. z tej cyfry d?.ieci. które zdały egza-

Sprawę powinniście bezzwłocznie skiero
wać do Sądu Grodzkiego, który jest właśc wy 
dla tego rodzaju spraw. Mus:cie jednak przed 
!i.awić odpowiednie dokumenty, na podstawie I 

których otrzymała matka al.menty przed 1 

wojną, ewentualnie wiarygodnych świadków, I 
którzy swoimi zeznaniami bęclą mogl: stwier- 1 
dzić stan faktyczny. Sprawę bezwzględn'.e po 
winniście wygrać, jeżeli będz: ecie ją mogli 
poprzeć wyżej wspomnianymi dowodam'. 

KORNEL MICHAŁOWICZ - student P.Ł. 
N:estety, jeżeli już w dwóch in:'.1.acjach spra
wa została przegrana, nie ma żadnej podsta
wy do rew'.zji procesu. Jeżeli nie upłynęło 7 
dni od ogłoszenia wyroku. mogła zaintereso
w<łna strona założyć kasacię, którą jednakże I 
należało z miejsca zapowiedz eć. 

STANISŁAW JAKUBOW - PIOTRKÓ~ 
Niestety, nie zamieszczamy w naszej gazecie 
prywatnych podz'.ękowań. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach I W PZPB Nr 9 w tkalni na ,.szóstkach" 
wysunęła się na czoło Slanistawa Michalak Stanisław Kubik uzyskał 16! proc., a Fran
{151 prcc.) i Józeia Seweryniak (140 pr'Jc.). ciszl{a Kociołek 159,3 proc. 
Mar;~n $~11oń uzyskał 149 proc .. N~ „szó.st w PZPB Nr 22 prządk': Knrolma Gogo
kach osi?gnął Stetan Pałczynsk1 151,7 Lewska i Fet;ksa Sobczak (4 strony) osią
proc. Helena Bogus zdobyła 142,9 proc., a gnęły po 153,5 proc., a'rra 3 stronach Kazi
J-lelena Pałkowska 139,5 proc. vV przędza! miera Pycio i Apolonia Lasoń po 178,9 
ni wyróżniły się: Bronisława Switoniak pwc. 
(188,; proc.L Łucja Krawc·zyk (165 proc.) i 1 ''\' PZPB w Pabianicach w przędzalni wy
PauLna Ja.mczewska (161,8 proc.). . różniła się Berlikowska (840 wrzec. - 148,6 

W PZP~ .Nr 2 w tkalni na 6 ·~osnach ~a.J proc.) i Maria Miszczak (750 wrzec. -
leµsze m1eisca. uzyskały: Mari.a J:i.worsKa 148,4 proc). Tkaczka Sabina Zych (8 kio
(1.5';1 pror.) : !r~na ,_Drz~w1ecka (1 S6,~ sien) uzys~ała 181.8 proc .. Stefania Maty
prc .), a na. „c,wnr\acb W adyslawa Mai nia na „szostkach" \72,8 proc. a na „czwor 
(168 proc l 11 Irena Kuchars~a (;5~.I proc.). kach" Stanisława Bujnowkz (172,R proc.) i 
W przędz~ .111 (6 str~n) Maria S e maszczyk A •ma Paruszewska 1.66,7 pro<'. 
zdobyla 135.7 p1 oc., a Janina Dębowo:ka l' . . 
134,8 proc. Zofia Bichle1 (3 strony) uzvska- W ZPB. w Zgierzu w przędzalni (4 stro-
ła 134.1 proc. ny) Anto~·n~ ~owa~ z?obyla 171,2 proc., 

w PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) na crn a Genowe a W1aderk1ew1cz 14~,1 proc. He-
SUBLOKATORZY. Jeżeli macie pokój lo wysnnęły się: Leokadia Boga:z (lR4 lena Para~owska (3 strony) os1ągnP.la 166,3 

sublokatorski, za który wlaścic:el pobieraj proc.) i, Bron:slawa Deka (J69 proc.). We proc., a Ewa Ulewicz (3 strony) 157,4 proc. 
wygć.rowaną cenę, powinn'śc'e postarać się o I wspólzaw,.,dnictwie zespołowym: zespót VI' PZPB w Rudz e Pabianickiej w tka~ni 
przydział na i:en pokój w Wydziale Kwaterun ma ;5tra Zim ona ( 115,4 proc.). wyprzedził ZP- na 10 .Juosna~h na czo-Jo wvsunęły się: 
kowym. Jest to sprawa zupełnie prosta, nie soół Marcinkowskiego (112,4 proc.); z.esoól Marla M;:ijer 1154.8 proc.) i B."lesława No-
przedstawiająca źadnych trudności. Wydział Człapińsk'.ego (135,7 proc.) - zespół Ba- wak (152 proc.). Zenobia Sawicka i Ksawe 
Kwaterunkowy, dając Wam przydział na po- naszczyka (127,8 pro:.), a zespół S'.)hańsk'e ra Szymańska (8 krosien) uzyskały po 175 

• go (l 11.1 rroc.), uległ zespołowi Niedbała proc. 
kój, jednocześnie ustala wyso!rnśc komorne- (11 ~ .g nrnc l W PZPB w Andrycliowle pierwi;ze miej-
go, które n'e 1'iOŻe być wyższe, niż cz~>Ść ca- W P?PB Nr 6 prządka \V!advs:a-11a LBss sce w tkalni (A kro5na) njęly Katarzyna 
lośri komornego płaconego przez właścic ela n~:·s'• r.!a 1 n proc„ a Franci•~ka Szymań- M1kola'.ko (169.6 proc i. Tkar-z Frand5zek 
mieszkania. I tak na przykład, jeżeli właści- sk~· 142,6 pror normy. W tkalni f. ,r'wórki") Guzdek (4 k1os11a) osiągnął 165.9 proc. 
ciel płaci za lokal 4-pokojowy 300 zł mie- wvbiły ,ię na czoło. Acm1eszka Gr~bowska I Wśród przadek (4 strony) Rozalia Kark-0s9:-
s:ęcznie„ to Wy za 1 pokój w takim mieszka- (1fl8 7 proc.), Antonina Dom~za (186,8 proc.) I ka myskała 137,5 proc., a Aniela Bizoń 
niu nie możec'e płacić więcP.j niż 75 zł co sia 

1 
i Stanisława Zrobek (184,6 pr0r.). I 137,2 proc. 

cowi e1:wartą część komornego 'Udll* 1• wg;; UW & 

min przed Komisją snołerzn0-pedagogiczną, 
z całą pewnością będą dn szkół przyjęte. 

Trmfnośc~ f·nan sowe 
trnmwfów 

12 m'lionhr z'. dcf' eytu mies'ęcznie 
Jak i;!ę dow:adujemy, w 1iej5kich Zal!cła· 

dach Ko.murnka<.yjnyrh sporządzony już ZO<Stał 
całkowity bilans za ostalnie 5 mie.sięcy. Z bi· 
lansu wyn'ka, że 7'.!ZK walczą z ogromnymi 
trudnośc'.ami - deficyt bowiem za ten okres 
wynosi ok 60 mil. zł, a więc 12 mil. zł mie
sięczn;e. 

Mimo to wyremontowano 35 wozów (re· 
monty główne), a na m'.eście 5tale jest w ru· 
chu 101 wozów i;ilnikowvch, 195 doczepnych 
w ru~hu norm'llnym, oraz 15 doczeip~ch -
w ru~hu na:dzwyczajnvm - rnno, kiedy robot• 
n:<"v ~pie<;zą do fabrvk. 

M7K m•mo ciągło0q1J deficytu nrP porlwyi· 
~za ią jednak opłat zn b'lety trarnwa jowe. (m.) 

----~· 

Komunikat 
w s iraw e za1ist?w do kl~s VIII i IX 

1 Ob. Dyre1ctorzy natvchmiast po ukończeniu 
I egzaminów do klas VIII i IX nadeślą stan licz
i b~wy ml,<Jdzieży przyjętej do tych klas z poda 
: niem struktury społecznej oraz imienny wykaz 

z adresami tych uczniów i uczennic, którzy 
zdali egzamin, a nie zostali przyjęri ze wzglę
du na brak mi~Jsf'a, fJrrniowi.,. ci otrzymają. 
ze szkr':y odpl:'wiedni<:? zaiwintl,-zenl„ ł w dniu 
2 ~lerrni„ 1:>. r. Z!fk:szą sle do Ku~atorlum. 
gdzJe d<'wiedzą slę. do którycla szkół - w gra 
nicach możliwości - zostali przydzieleni. 

NACZEINIK WYDZIAŁU 
a>r J. Łopuski) 



G[O'S PIOTRKOWSKI 

Kronik~ Piotrkowa Osiągnięcia spółdzielni „Wyzwolenie" 
Najstarszą spółdzielnią pracy w Piotr nuje się doskonałe obuwie, galanterię wia oraz galenterii skórzanej. Ładnie 

kowie jest połączona spółdzielnia szew- s~órzaną, wyroby ryma skie, kóre na i solidnie ręcznie wykonane obuwie 
ców i rymarzy „Wyzwolenie" jedna z Targach Poznańskich cieszyły się tak męskie kosztuje od 5 do 10 tysięcy zł„ 
nielicznych w województwie łóizkim, wielkim powodzeniem. Dzięki dobrej obuwie damskie od 6.600 do 14 tysięcy: 
która może poszczycić się tak wspania- iakości swoich wyrobów Spół-, zł., dziecinne od 2.600 do 3.800 zł., lek
łym dorobkiem spółdzielczym. Zatrud- dzielnia otrzymuje stale zamówienia z kie i bardzo trwałe sandały I;tnie kos~-

• niając obecnie przeszło 130 pracowni- całego kraju, a m. in. pracuje dla Cen- tują od 2 do 6.300 zł. Procz cbuw1a 
ków, spółdzielnia równocześnie szkoli trali Przemysłu Artystycznego. Spół- sprzedaje się hurtowo „ i . detaliczn~e 
młodocianych na wykwalifikowanych dzielnia zorganizowała szwalnię, która wszelkie przybory szewskie i rymarskie 
rymarzy i szewców. Nad całością wyko zatrudnia 130 kobiet i własnym kosz- za pośrednictwem pięciu sklepów w 

,,.1----
·,c: .:, KOMU :wINSZUJEMY 

Wtorek," 6 lipca 191.3 r. 
Dziś: Luc;ji, ·Dominild 

W A.ŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeńst•.va Publiczn. 10·49 
Powiatowa Komenda MO. - 13·14 
Miejski Komisariat MO - l 0-41 
Straż Pożarna - 10-72 
Ube2pieczaln1a Społeczna - 11-13 
Szpital św. Trójcy - 10-70 

DYŻURY LEI(ARSKIE 
Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
11 - 13 od 21 - 7 rano. 

W niedzielę i świ<:ta clyżur dzienny 
w szpitalu św. Trójcy. 

nywanej pracy czuwa kilku mistrzów tem szkoli około 30 uczniów. Piotrkowie oraz jednego w Łodzi. 
wraz z 65-ma czeladnikami. Tu wyko- I Ostatnio znacznie obniżono ceny obu- Obecnie organizuje się życie kultura! 

Złodz~e~e kwiatów 
Jak wiadomo - kosztem wielkiego stale niszczony - to skwer przy cerkwi 

nakładu pracy i pieniędzy Zarząd Miej- 1 orawosławnej. Niedawno świeżo posa
sl,..i w bieżącym roku doprowadził do c.lzone lilie stratowały wałęsające się po 
porządku wszystkie place pul:liczne mieście psy. Pn raz pierwszy jednak w 
i skwery. Zniwelo\van0 teren, zasiano naszym mieście zdarzył się tu wypadek 
trawę, obłożono krm··~żnikami klomby, wycięcia kwiatów nocą. 
postawiono ławki itp. Złodzieje kwiatów zasłużyli sobie na 

Ale jeden :z; naszych zielcli.cói.v jest najdalej idące potępienie i surową karę. 

MarnotrawstVło drogiego czasu 

·10-oświatowc w Spółdzielni, m. in. urzą; 
dza się liczne wycieczki dla pracowni
ków i ich rodzin. 

Jak się dowiadujemy Spółdzielnia ta 
odczuwa ostatnio brak kapitałów obro
towych, co utrudnia jej zakup surowca 
w tej ilości, jaka pozwoliłaby na wyko
nanie wszystkich napływających zamó
wień. Sądzimy, iż odpowiednie instytu
cje kredytov/e winny przyjść z pomocą 
tej pożytecznej placówce spółdzielczej. 

m. 

. Trzylecie 
Związku Budowlarzy 

Z okaz1i trzyl~cia jstnienia Zw. Zaw. Robotni 
ków i Pracowników Przemysłu Budowlanego od 
było s i ę plenarne posiedzenie Zarządu Głów
nego Związku. 

W dziedzinie pracy społecznej miesz- I Cyfry powyższe wymownie świadczą 
kańcy Piotrkowa stosują sposób postę-1 o lekceważeniu cudzego czasu. Możliwą 
powania, całkowice sprzeczny z propa- 1 jest przecież rzeczą zawiadomić organi
gowaną powszechnie i stosowaną w dzie 

1 
zatorów zebrania o swym nieprzybyciu 

Redakcja i Administracja dzinie pracy zawodowej - punktual-
1 

lub spóźnieniu, aby innym zaoszczę:izić 
„Głosu Piotrkowskiego" nością. W ubiegłym tygodniu na 28 z~-1 straty czasu, Wiemy, iż wiele osób, znie 

Na posied·zeniu podsumowano wyniki współ 
z.awodnictwa pracy oraz omówiono zagadnie
nia szkolmctwa zawodowego. Plenum powzię
ło szereg uchwał mających na celu uspra~ie 
nie pracy związku. Posiedzenie połączone by
ło Il pokazem zespołów świetlicowych związ
ku, w któ(ym wzięło udział około 400 osób. 

Piotrków TTybunalskf, ul. Słowackiego brań i konferencji - 4 odwołano przed I chęconych niepunktualnością innych 
nr 26. Telefon 15 40 terminem, 6 nie odbyło się z powodu przestaje przychodzi~ na zebrania, co 

Administracja czynna od godz, 8 do nieprzybycia osób zainteresowanych, 6 !dezorganizuje pracę społeczną. 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. - zaczęto z półgodzinnym opóźnieniem, 

1 

Przy;iominamy wszystkim „spóźnial
Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr- a 12 - z opóźnieniem aż gcdzinnym na skim" hasło: „każda stracona minuta 

kowskiego": Komunalna Kasa Osz- skutek powolnego „napływu" zaproszo- jest stratą niepowetowaną". 
czędnośeł w Piotrkowie nr 425. nych. 
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Polskie maszyny rolnicze ID od krewnych z Ameryki 
Państwowy aparat handlowy przygoto

\\:a} się do zapoczątkowanej ostatnio akcji 
tzw. eksportu wewnętrznego. 

Akcja ta umożliwia osobom posiadają
cym krewnych lub znajomych w St. Zjed
noczonych A. P. ł".twe uzyskanie pomocy 
materialne;. Opr:Scz. kuponów ubranio
wych i inriych materiałów włókienniczych, 
lT.ebli oraz rowerów przewidziane są do 
rozprowadzenia w „eksporcie wewrii:trz
nym" również maszyny i narzędzia rol
nicze. 

Centrala Handlowa Przemysłu Metalo
wego przygotowaI;; na okres pierwszych 
trzech miesięcy akcji eksportu wewnętrz
r.ego bogaty i wy5okogatunkowy asorty
ment maszyn i narzędzi rolniczych, jak 
kieraty, pł.rgi, brony, wozy, obsypniki do 
kartofli i buraków, kultywatory, grabiarki, 
kopaczki do kartofli, siewniki rzędowe, 
młockarnie rzędowe, młockarnie sztyftowe 
i cepowe, v,rialn:e, parniki, sieczkarnie. 
Ceny tych artykułów ni~ będą wyższe niż 
w Stana<..h Zjednoczonych, a jednocześnie 
uniknie się wysokich kosztów trcinsportu. 

Osoby zi.interesowane mogą zwrócić się 
do swoict. bliskich w Ameryce, z prośbą 
o sfinansc,wanie zakupu potrzebnych im 
przedmiotów. Ofiarodawcy !nogą w USA 
obejrzeć próbki wyrobów polskich, które 
są rozprowadzane w drodze eksportu we
wnętrznego. Po dokonaniu wyboru, naby
wają za pośrednictwem agentów banku 
Polska Kasa Opieki - dolarowe certyfika· 
ty towaruwe, które następnie przesyła się 
drogą lotniczą do Polski. P·.> otrzymaniu 

Ogłoszenia drobne 
MIClIALAK Genowda zamieszkała 

Piotrków zagubiła torbę skórzaną, 
książkę pracy wystawiomi, przez Hutę 
„Hortensja" i inne dowody. Laskawcgo 
znalazcę proszę o odesłanie znalezio
nych rzeczy do Urz~du Bezpieczef1stwa 
'" Radomsku ::'!bo U.o Komisariatu ł.10. 
w Piotrk0wie. 251-K 

certyfikatów Centrala Banku w Wars.zawie I r,iczych, ptzewidzianych na eksport we· 
zleca Państwowej Centrali Handlowej \'vnętrzny, można będzie oglądać na Wy
ciostarczenie adre!.atciwi odpowiednich ar- stawie -Ziem Odzyskanych we Wrocławiu. 
ly kułów. Pierwsze ,;lecenia z Nowego Jorku spo· 

Wzory niektórych mas7yn i narzędzi rol- dziewane S=l w na-;bliż!.'zych tygodniach. 

Łaźnia dla hutników gotowa 
W tych dniach ukończono przedter

minowo prace przy budowie łaźni dla 
pracowników huty szkła „Hortensja" w 
Piotrkowie. Łaźnia obliczona na kilka-

a s a I i 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie rozpo

znawał sprawę mieszkańca wsi Chełsty 
gminy Machory, Józefa Sentkowskiego, 
oskarżonego o to, że podczas bójki wy
bił oko Józefowi Szczepockiemu oraz 
Mariana Sieronia, Tadeusza Mijasa, 
Czesława Stępnia i Józefa Szczepockie
go o udział w tejże bójce. 

Epilogiem tego zajścia była rozprawa 

dziesiąt osób, wyposażona jest w najno
wccześniejsze urządzenia sanitarne, po
siada dwie ubieralnie z oddzielnymi 
szafkami i wiele innych udogodnień. 

sa 'dowei 
sądowa, w wyniku której, po przesłu
chaniu świadków naocznych zajścia 
Sąd uznając Sentkowskiego Józefa win 
nym zarzucanego mu czynu, skazał go 
na dwa lata więzienia. Udział pozosta
łych oskarżonych w bójce na rozprawie 
sądowej nie został udowodniony, wobec 
czego Sąd uniewinnił ich. (se) 

Czytajc • 

1e »Głos Piotrkowski« 

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUJ 
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Na zakończenie obrad, Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Robotników i Pracowników Przemysłu 
Budowlanego powziął rezolucję, w której 
stwierdza m. in.: 

W imieniu 250 tysięcy zorganizowanych ro
botników preemyslu budowlanego i mineralne
go - plenarne posiedzenie, popiera w całej 
rozciągłości tezy, zawarte w oświadczeniu 
8-miu ministrów spraw zagrani<:znych, podkre
ślając w sposób szczególny, że od utrzymania 
granicy na Odrze i Nrie e:ależy los całego po 
kolenia, ·oparty na pokoju świata. Nie wolno 
dopuścić, aże\ly w imię in te,resów im-pedaliz 
mu zachodniego, odradzał się w oparciu o re
akcyjne elementy, putenciał niemiecki, stano
wiący realną groźbę dla samego istnienid, n<!.-
rodu polskiego. · 

ODZNACZENIE MARYNARZY 
W. GDYNI 

Minister żeglugi Rapacki udekoro
wał 96 członków marynarki handlowej. 
którzy zasłużyli si~ . przy przekazywa
niu polskiej Iloty handlowej do kraju. 

PRZELADUNEK MALYCH PORTó'V: 
W CZERWCU' BR. 

W czerwcu b. r. małe porty wybtzeia 
zachodniego: Ustka, Kołobrzzeg i Dar· 
Iowo przeładowały razem prawie 97 ty· 
sięcy ton węgla. l'\aJwięcej przeładował 
port w Ustce, drugie miejsce zajmuje 
port Kołobrzeski. 

/,i: _I':~~.,).": I -0:0- ;i. 
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LETNISKO do wynajęcia w1adomoać 
Kazmierzów II gm. Rostrząs. Ob. Wat
man. 250-K 1. Ogolę się! Bęcl Jest ratunek Tak też idzie! 
------~-~~-,_,_.._....,.. ......... __ ._..._ ____________ ~--------------------- , _____ .,._.- ......... -----...------------..,,,_--,,,._ .... __ _,, ..... ____ _ 
w ''A .VL ~ \\ ,,,.„ fC11mflM Pl'lł w r;r-d!l l(nmltel Redak("ylny. Red. I A im MM~ Piotr!~ow~~e 66. felefony1 Redakto1 Naci. · 21S.14. Sekretariet 2'1-21. Red. oo~na 172·31. 
Dział ooloszefu al. P1otrkow1ka 55, tel. 111-SO Konto PKO YI1·1SOS. Zakł. Grał. R. S. W. „Prasa•.- AdmlnfstracJii rus nrzvfmuje odI>Owledz!alnośei ui 1erinlnowy druk ogloszefl. 
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-TEATRJr' Ze soortu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny. Wójcik wzorem prawdziwego sportowca .•• 

TEATR ,\>OWSZECBNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. „Tour de Pologne" na trasie Piotrl~ów - Łódź · 
Dz:ś i codz:ennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
Verneuill'a pt. I 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dz:eń: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o godz. 19,lf> „ROSE-MARIE'" 
romantyczna operetka w '1 obrazach - I 
Otto He1ba<.:h11 (J:lz'ał bierze 60 osób. - Chór I 
- P'!let - Ork1est1 a. Bilety wcześniej do na
bycia w Spółdz1elm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od ~odz. 17-ej w kasie I 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
gorl7" 11 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na „JOA.NNA Z LOTARYNGII'' z Ireną E1cble I 
równą w roli tytułowej. Urlział biorą: Stani
sław Bugajski, Stanisław, Daczyński, Jerzy Du I 
szyńsk!, Halma Glus7.kównii Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, I 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo1Zycja pia- l 
styczna Otto Axera. I 

Kasa czynna od 12-eJ, tP.L 123-02. I 
Letni teatr „OSA'', ul. zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru le~niego t pre
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po
godzie" z udz'.ałem c-ałego ?'Pspołu. 

Teatr „SYRENA'' Traugutta 1 
Balet Ziz! Halamy, .zapowiada T. Bocheń

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 I od 16-ej. 

MINA 
ADRIA - „Guwernat1'~ka", godz. 18, 20,30; w 

niedzielę 15,30. 
BAJKA - „Admirał Nachimow", godz. 18, 20; 

w nied;z;. 16. 
BAŁTYK - „Monsieur La Souris", godz. 18, 

20,30; w niedz. 15.30. 
GDYNIA - Kino nie>rzynne - na cza~ re

montu Program Ak.ualności przeniesiono 
do kina •. Hel''. 

HEL (dla młodzieży - „Pięciu Zuchów'', 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30 

HEL - „Program Aktualności Krajowych 
i Zagr. Nr 19'', godz. 11, 12, 13, 14, w 
niedz. 11, 12. 

Rzeźnicki i Wójcik pomimo Z'męczenia przy
oblekają przyjemny wyraz twarzy przed obie

ktywem naszego fotoreportera. 

Wójcik wjeżdża na tor helenowski 

Wadaw Wójcik, tegoroczny zwycięzca „Tour 
de Pologne" nie jest <:.z)'6tej krwi war&za

wiamnem. Pochodzi on z Garwolina, a przed 
wojną pracował w zakładach „Tudor" w Pia
stow;e. 

Wójcik w kolarstwie stawiał wówczas 
pierwsze kroki. Początki były jak zwykle tru
dne. Wójc:.k: n:e odnosił wielkich &u.kcesów i 
często pr.zegrywał 7. dużo słabszymi później 
kolegami. Niepowodzenia te jednak nie z.nie· 
chęciły go do kolarstwa. Wójcik nie przestał 
trenować, przeciwnie, coraz większym stawał 
się fanatyk iem s.portu kolarskiego. 

- Nieraz - mówił mi jeden z kolegów 
Wójcika z tego okresu - Wa.cek przyjeżdża! 
do mnie ~ wyciąga! mnie na trening. Nie za
wsze dawałem się namówić, bo mnie oprócz 
kolarstwa podąg-ało jes,zcze c-0ś innego. On 
poza rowerem nie widział świata. No, i chło
pak się doczekał, że jest dziś zna.ny w całej 
Polsce. Dopiął swego. 

Wójcik może być przykładem dla każdego 
sportowca. Nie wie, jak smakuje papieros, 
aini „wód7Jia", Rozumie doskonale, że pro wa· 
dząc życie „światowca" - nie można zostać 
mi6trz.em. (Kr.) 

Pływacy „Filmowca" 
remisu .ą z „Orkanem" 

W Krotoszynie został roz-egrainy mecz ply· 
wac.ki KS „Filmowiec" (Łódż) - RKS „Orkan". 
Zawody zillkończyly się wynikiem rnmisowym 
84 : 84. 

Z ciekawych wyników na uwagę zash1gują 
cza~ Dobrowolskiego na 100 m styl. kla6. 
1 :26,0 mi:n„ Perko~ej na 100 m styl. klas. 
1 :45.7, a przede wszystkim Jery na 100 m styl. 
dow., w sztafecie 3x100 styl. zmien. panów -
1 :07 ,7 min. Za wodlllik ten nadrobił na iprz-eciw
niku około 25 m i przyniósł zwycięstwo w 
6ztafecie „Filmowcom" w czasie 4:10,3 min. 
Czołowa zawodniczka Polska Janasówna z 
„Orkanu" uzyskała "ZWycięstwa w dobrych 
czasach na 100 i 200 m styl. klas.-1 :34,9 min.. 
i 3:24,7 min. l 

Należy lladmienić, te drużyna „Orkanu" · 
była za6ilona zawodnikami z po:z.nańskiej \ 
„Warty" Cichońskim i Boruszcza!kiem, dzięki 
którym goSi!}odarze osiągnęli zaszćzytny wy-

1 
nik rem.is-0wy. Zawodom przyglądało się oko-1 Lulek 
Io 2.000 osób. 

Pietraszewski gasi pragnlenle 
lemoniadą 

l6dzk4 

MUZA - ,,Zycie Emila Zoli", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

t'OLONIA - „Rosanna 1dedmiu 1.c~lf;życów" 
-g<Jdz. 16, 18 30, 21. n:edź 13.30. SZUKAMY TALENTOW 

PRZ;;DWlOŚNIE - „Płomień Nowego Orle
anu'', godz. 18, 20; w niedz. 16. w ,,Kr61owei Spartów1 • lekkoatletyce 

ROBOTNIK - „Wyspa Skarbów'', godz. 17, 
19, 21; w niedz 15. 

ROMA - ,.Ostatru Etap", godz. 18, 20,30, w 
niedz. 15,30. 

REKORD - „Aleksander Newski", godz. 18, , 
20,30; w n'.edz. I f>.30. 

STYLOWY - „Wieczna Ewa", godz. Hl,30, 
lG,3'0, 20,30; w niedz. 14.30. 

ŚWIT - „Tinur i Jego Drużyna", godz 18.30 
20,30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w oqrodzie) - „Wiosna'', godz. 16,30 
18,30, 20,30 w DJedzielę 14,30. 

TĘCZA - „Kuhsy Wielk1ej Rewii'' godz. 16, 
18,30, 21, w niedz. 13,30 

W ramach przy· 
gotowań lekko· 
atletów polskich 
do Igrzysk Bał· 
kańskic:h, Pols'ki 
Zw.iązek Lekko· 
atletyczny orga· 
nizuje dwa obozy 
treningowe prze· 
6zkoleniowe dla 
mężczyzn i kobiet. 

Obóz m'i na celu przeszkolenie zaawansowa· 
nych do tego stopnia przodowników lekkiej 
atletyki oraz sprawdzanie i trenowanie mło· 
dych talentów .. 

Na obóz męski, który odbędzie ti:.ię w dn. 
1 - 31 sierpnia br. w Olsztyn;e zostali powo

Krzyżanowski. ~winiarski; 
z Łodzi: Pawłowski, Owczarek, 

\

ski Ryszard, Kowalski Janusz, Dębowski 'Z.• 
Sosnowski, non, Twardowski Piotr. 

Rokorowski, Dychlo; Na obóz kobiecy w 4J1. 1 - 31 6ierpnia ł>r. 
Niemczyk, SeraJini, w Zakopanem zostały wyznaczone następuj!l• 

ce zawodnic.zki: 
z Krakowa: Widi\ł. 

Puzio; 
:1 Lublina: Piotrowski; ze Sląska: Panków.na, Piwowarówna, Wi64 
:r Poznania.: 

żewski; 

J:it1row-6kł, Skalb~nla, Mro· czorkówna, Wajsówna, Elfr. (Zabrze), Hamer• 

z PomorH: D\•neckl. Grzanka, Siemiątkow· 
5ki, Mastow6ki (Bydgoszcz), Twardowski, 
Dzwonkowi;ki (Wlodawek), Sob ee.ki (Toruń); 

s Olsztyna: Rutkowski, Możaryn 1 
ze Sląska: S'.!:P..lldzielarz, Praski, Deja, Ko· 

cot, Kozubek, i-.łucha, Szymoszek, Czeszyk. 
Walasek; 

z Wrodawia: Nowa°!<, Małecki Marian 1 

lak, Kwoka, Pażdziorówna, Wasilewska, Gębo· 
lisówna, Siendz:elorz, Bregulanka, Hajducka, 
Szwarcówna; 

i Łodzi: Kucharkówna, Legówna, BI6clen· 
n/czak, Slomco;;ewska, Hofmokl, Pesk&wna, 
Piotrowska, Pabiś, Gozdek; 

z Radomia: Kusiówna; 

WISl'..A - „Casablanca'', godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień'', gocb 
15.30. 18, 20.30: W nJPd7 13 

łani: 
z Gdańska· Mach, Nowak, Korban, 

z Warszawy: Mirowski, Gburczyk, Zwoliń· 
Kubera. I ski. Kuberski Jerzy, Jurzysta Janusz, Borkow-

z Warszawy: Niepostynówna, Ouy6tenzoen, 
Pokora, Sienkiewiczówna l .( kandydatki 
z SKS; 

-z Poznania: Cieślikówna, Dobrowolska, 
Brześniowska, Looznerówna, Kamińska, Krusz· 
kówna. Czerwińska, Kowalska, Nogajówna, WOLNOSC - „Monsieur La Souris'', godz. 15, 

17,30. 20; w niedz. 12,30. Pieruisze odalo.111 Pyllakówna, Os!ojska1 
ZACH_ĘTA - „Rod~ina Froment'', godz. 18, 

20,30; w niedz. 15,30. łUe wszystko było w porządku piszą Czytelnicy ... z Gdańska~ Brockówna, Drzewiecka , Pen• 
ners-Wiśn i ewska; 

z Kr~kowa: Gorzkowska. Pieczara, Boro· 
\\'•ee, Perrz•·k-S•arkiewiaowa, Ditkowska, Cie 
ślewk'l1 Co ustyszymy r r1ez ra~io 

„Będąc świadkami przyjazdu 

ł 
kolarzy z „Tour de Pologne" 
w dniu 3,Vl/. 1948 r. na tor 

PROGRAM na wtorek, 6 lipca 1948 r. wyścigowy w Helenowie zwró 
12.04 Dziennik. l 2.25 Polskie pieśni ludowe. '• -... , ' rlliśmy uwngę, że licznie zgro 

12.45 (Łl „Produkc:a pasz białkowych we wla- ) "'· . • , madzeni na torze organizato-
snym gospodarstwie", 12.55 (Ł) Chwila muzv- , rzy wyścigu w białych czap-
ki ludowej z płyt, 13.00 Koncert rozrywkowy. kach entuz;astycznie przyjmo-
13.45 Muzyka poważna (płyty), 14..30 (ŁJ Z dzi . \ wali kolarzy z czolówki, nalo-
siejs.zej prasy, 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa miast wszystkimi przyjeżdżają-
(płyty), 15.05 (Ł] Felieton sportowy, 15.10 (Łl cym w opóźnionym czasie nie miał się kto za
Kwadrans lekkich piosenek (płyty), 15.25 (Ł) op1dwwc1ć. Kolarze ci po przebyciu 9-ciu ela
Skrzynka ofiar V. R. R . 15.30 „O leniwym sui- pów byli krańcowo wyczerpani, do tego stop
tan:e" - audycja d!ii dzieci, 15.50 Skrzynka I ma. że niektórzy z nich nie mogli o własnych 
ogólna, 16.00 Dziennik, 16.20 „Pn-rn.3.j krai ', siłach Z'"/SĆ 1 ro1•·Frl{ .Jedriakże <lJO~rćid oko/o 
Hi.30 Kon<:Prt r,.,zrywknwy, 17 .0(} „v.,r bytm11- 30·/U „białych czcrnek" riie znalrizl .•ię rukt. 
skiej redakc1i" <.luchowi"kn, 17.4.5 „Gra w S!:il- kto by z obowiązku koleżeń.•k.iPgo pomńq! 
chy", 18.00 Wystawa Ziem Odzyskanych, 18.05 zsiąść z roweru zmęczonym kolarzom. Czyżby 
„Ulub~-0ne melodie", 18.45 „Jak zostałem pi- tym, którzy przybyli ostatni nic się nie na/e
sarzem" - felieton, 19.00 (Ł] p. t. „Wyniki żalo od panów organizatorów prócz butelki pi
półrocznych wysiłków·', 19 10 (Ł) „Otello" - wa._ ewentualnie bu/elki lemoniady? Na wszy
opera Verdi'ego. 19 30 „Emancvpantki", 19.45 stk1ch etapach częstowano kolarzy gorącymi 
Koncert symfoniczny (płyty), 21.00 Dziennik, napojami, a w łoctzi chcieli organizatorzy wy-
21.50 Skrzynka terhnirrnil, 22.00 Muzyka ta- sturlzić ich zapaly przed braniem udziału w 
neczna (płyty), 2V.5 (Ł) Koncert Życ·zeń, 22.58 ko1\cowy1!1 .etapie Dookoła Polski. 
(Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie . UprzeJf!l•e pros!my Pu.na Redaktora. o za
wiadomości, 23.10 Muzyka, 23.20 Program na m1es~czen'.; powyzszeg~ lis.tu w ".Glosie Ro-
jutro 23.20 Zakończenie audycji i H y m n. botmczym , celem zwrocenia uwagi orgamza· 

' lorom wyścigów na ich nieodpowiednie po

UWAGA. SLUCHACZE 
STIJDIUM ozrENN.-PUBLICYSTYCZNEGO 
Sekretariat Studium dziennikarsKo - publicy

stycmego w Lodzi Piotrkowska 133 IV piętro 
w lokalu Zw. Zaw. Dzien-n ikarzy jest rzvnnv 
Qd godz. Hi do 17-lej, prócz sobót 1 niedziel. 

traktowanie sprawy. 
Obserwatorzy 

• • • 
Powyższe uwaqi w zasadzie nie pozbaw:o· 

n~ ~il, l'łusznoki. Na usprawiedliwienie jednak 
„b 'lły<"'h cr;a.pek" trzeba wziąść pod nwagę, ie 
m,eli oni ;;irzede W5ZY6tkim :z:a :z:adanie zorqa· 

niz.owan1e mety i ra jeicie się !>prawami z ni1 
związanymi. Wydaje nam się, że 'tawodinik~mi 
powinni w piel'W5zym nędz.i~ iaoipiekowaf <111 

zaraz na miejscu osoby wchodząre w 'kład 
Komitetu przy]ę<:ia Zawodników, ldór , jiłk 
nam wiadomo, równ:e:i: był zorganizowany w 
Łodzi. 

Redakcja. 

z Grudz'ądza: Staru.,,„k1~wkzówna, Gbur· 
kówna, Gilwrriń~ka; 

z Wrocławia: Babinkówn11, Flakowkz, Mi· 
chalska, Paszkówna, Rączewska, Michalska1 

z ):..u blina: GutkowsX:a; 
z P11łi1W: Borkowska-Piotrowska. 

Mieloch zdobywcą „Złotego Kasku'' 
Pozr.~liczy!t uzvsltał śruln 1a szy~knść 88.8 km./g d?. 

POZNAN (0bsl w!) Na ton>-= tr~Wl ".i'tym I kat<>gorii pnn;i.ri :05n crm pie rwsze miejsce za 
w :f.aw cy roz"grany zo<:t;iJ wy~ci~ motncy - ;:il 7.ymi<>r~ki w czas;~ 15:02.2, wynik jego 
klowy o „Złoty kask''. W wyścigu dl::\ mR- słribszy był jednak o 5 i=;ek. od wymaganego 
szyn ponad 350 ccm Mieloch (.Lechia'' - Po- min'mum i dlatego nie zakwalifikował się do 
-n „ń) na 10 okrążeó. toru, zwyciężył w do- biegu o „Złoty kask''. W dalszych kategoriach 
skonałym czasie 14:32 m:n. przed Nowackim zwyc:ęscy nie osiągnęli również wymagane
(..Unia") - 14:56 min. i Z.vmiersldm („Okę- l(o minimum, mimo to do finału dopuszczo
cie'' - Warszawa) 15:20 min. Mieloch os'.ą- no 6 dalszych zawodników, którzy walczyli o 
gną! na „Nortonie" średnią szybkośł\ 86,6 km lr:,f'cie do szóstego m c>jsca. 
na godz. W kategorii clo 350 ccm przy udzia- Bieg finałowy o „Złoty kask" rozegrany 
le 9 maszyn zwyciężył Sedlak (Czchosłowa- został między Mieloch i Nowackim. Walczą
cja) w czas:e 15:2S min. przed Bukowskim 1 cy o dalsze miejsca zawodnicy dostali wy
!Lechia) - 15·49,4 min. I równanie w zależności od kategorii docho· 

W kategorii do 2!>0 ccm (13 zawodników) I clzące do 70 ~ek. W finale zwyciężył 'Miełoch, 
zwyciężył Błachaczyk (Craccvia) - 17:28 4 k óry tym samym zdobył po raz drugi ,,Złoty 
m'n. przed Matczakiem (Ol'.mpia-Gr~-1 kask'' przed Nowackim (Unia). Sedlak'em, 
d~iądz). 17:37 m n. Dla zawodników, którzy j (Brno) Blahaczykiem (Cracovia) Żymierskim 
me uz.v~k<1li wymaganego minimum urządza- (Okęcie) i M;lewskim (Unia)_ 
no w każdej kategor'.l biegi kor:v~jące. W D - 01986.? 

• 


